
Dymisja 
C•na wraz z uPANORAMĄ" lO gr Protesty YI im!eniu narodu polsk'.e~o 

rtądu egipskiego 
PARYŻ, 1.3. - Z Kairu do

nn.~zą, że w sobotę w południe 
Premier Maher Pasza wraz ze 
~wym gabinetem podał się do 
.iyrnisji. 

Reynaud, 
mąż zaufania 

USA faszyzmu 

przeciwko han:ebnemu wyrokowi 
monorcho-f aszvstowskiego sodu w At€nach 

WARSZAWA, 1.3. - W ZWIĄZKU Z HANIEBNYM WYRO• 
IUEM WYDANYM PRZEZ MONARCHO-FASZYSTOWSKI TRYBU
NAŁ WOJSKOWY W ATENACH, SKAZUJĄCYM NA St.HERC 
WIELKIEGO PATRIOTĘ I BOHATERA WALKI O WOLNOSC 
I NlEZALEZNOSC GRECJI, NIKOSA BELOJANNISA ORAZ SIED• 
MIU JEGO TOWARZYSZY, LICZNE ORGANIZACJE REPREZEN• 
TUJĄCE OPINIĘ NARODU POLSKIEGO - M. IN.: POLSIU KO• 
M~TET OBRORCOW POKOJU, CRZZ, LIGA KOBIET. STOWA· 
RZYSZENIE DZIENNIKARZY POLSKICH - WYSTOSOWAŁY DO 
PREMIERA RZĄDU GRECIUEGO ENERGICZNE PROTESTY, TEKST 
DEPESZY WYSŁANEJ PRZEZ PKOP, BRZMI: 

PA:ttYZ, 1.3. - Omawiając upa
<lck rządu P'aure'a i powierzenie 
Przea: prezydenta republiki misji 
utworzenia nowego gabinetu Paw
iowi Reynaud, dziennik „Ce Soir" 
stwierdza, te Reynaud będzie dą
żył do wprowadzenia gallll1stów 
do rz11du. 

~-------------~------------------~-----------------
Głęboko wstrząśnięci wyrokiem 

Rok VIII fłr 54 (2370l Udt niedziela 2 I poniedziałek 3 marca 1952 r 

wydanym przez trybunał wojsko· 
wy, skazującym na karę śmierci 
bohaterskiego obrońc~ pokoju I 
niepodległości Gr~jl, Belojannlsa 

Dr K. Dramalifew 
nowy ambasador Euł~arii 
przybył do War~zawy 

I siedmiu jego towarzyszy, w 
·-------- Imieniu milionów polskich obroń· 

Amerykanie mają zautanle do 
Czlowieka, który w 1940 r. oddał 

Władzę w ręce Peta!na - pisze 
.. Ce Soir" - t uważają, te może 
on obecnie zmusić Fra.uzów do 
iapłacenla rachunku, wystawlone
ro w Lizbonie. • 

SUkcesy łódzkich włókniarzy 
ców pokoju domagamy się uchyle 
nla tego ha.nlebnego wyroku. 

Wyroku tego nie możemy trak
tować Inaczej, niż jako akt zwlą· 
zany· bezpośrednio z przygotowa· 
nlarul wojennymi Imperialistów 
amerykańskich !, w Imię pokoju 
I porozumienia między narodami, 
a-pelujemy o ur1ttowanle tycia lu
~zl skazanych niewinnie l pod fał 
szywym pretekstem. 

WARSZAWA, t ,3. w dniu 
1 bm. przybył do Warszawy no• 
womlanowany ambasador nadzw.1 
czaJny 1 pełnomocny BułgarskleJ 
Republiki Ludowej pan dr Klrlł 

Dramalljew, witany na lotnisku 
przez z:ktępcę dyrektora protokó· 
tu dyplomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagran!cznych H. Marku· 
sa. 

PARYŻ, 1.3. - W związku z u
hdklem rządu Faure'a Komitet 
Centralny Francuskiej Partii Ko
munistyczne) ogłosił oświadczenie, 
'IV którym stwierdza m. in.: 

w walce o plan 

Koła rządzące zacieśniają swe 
llonll&kty z faszystami spod zna
ku de Gaulle'a l zamierzają 

Pr7.eJść otwarcie du polityki gwał 
tu I przemocy wobec demokratów. 
Gro1ba faszyzmu wzrasta. 

M-eldunkl napływające z wielu zakładów włókienniczych wska· nali nie tylko 100 proc. mie
zują, Iż przeważająca większość włókniarzy łódzkich dobrze zro· sięcznego planu produkcji, 
zumlała swe zwiększone tegoroczne zadania. Konsekwentnie walczą lecz dali okola 120 tys. metrów 
oni z trudnościami 1 zwycięsko codziennie reallzują plany pro· tkanin ponad plan, wykonu
dukcyjne. jąc w ten sposób w 120 proc. Osiągnięcia j perspektywy 

rozwo!u wsi polskiej 
W zakotl.czenlu Francuska Par

ń& Komunistyczna wzywa wszyst
kkh Francuzów do zjednoczenia 
atę do walki o utworzenie rządu 
lednollet demokratycznej, który bę 
r!~le pra„·n"Z!wym rządem Francji, 
"Zlldem 1W"l<0Ju. 

Pierwsza w przemy,śle ba-Igo k~ przędzy ~ każdeg~ metra 
wełnianym zameldowaia o peł tkanmy robotnicy ZPB im. Cz. 
nym wykonaniu planu drugie- Szymańskiego, k~órzy do 28 ~u 
go miesiąca br. bojowa załoga tego br. wykonati swe zadania 
wielkich zakładów im. F. w tkalniach w 102 proc., a w 
Dzierż,yńskiego w Łodzi. Plan przędzalniach w 101 proc. 
miesięczny ził luty br. wyko- O dużym sukcesie. doniosła 
nała ona już w dniu 28 lutego również załoga tkalni autom_a 
rb. tycznej ZPB im. Józefa Stali-

Z zapałem walczą o osiąg- na. Robotniry tej więlklej tkal 
nięcie każdego ponadplanowe- ni do dnia 29 lutego br. wyko 

Opieka nad współzawodnictwem 
wspólną sprawą kierownictwa zakładów 

i związków zawodowych 
Uchwała Prezydium Rządu , 

łVARSZAWA, 1,3. - DLA DALSZEGO ROZWIJANIA SuCJALI· 
6'.l'YCZNEGO WSP0ŁZAWODNICTWA - DUŻE ZNACZENIE BĘ
D;..IE llltALĄ OSTATNIA UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU PO· 
l 7.IĘTA W t>OROZUMJENJU z CENTRALNĄ RADĄ ZWIĄZKOW 
l'.AWODOWVr.lł. 

udział w przeprowadza.~ej przez 
organa związkowe kontroli nad 
wykonaniem zobowiązań; popula 
ryzację metod pracy l doświad· 

czeń przodujących pracowników; 
ewidencjonowanie l stalą analizę 

.Jcnwata <tw1erctza, te dzięki obowiązek •clsłego współdziałan!a rozwoju form współzawodnictwa 
~wórcze,I ataywnoścl mas pracu- ze Związkami Zawodowymi w 1 uzyskanych efe'któw 1t()~podar-
Ji1cych powstają l rozwijają się tym za.ltresie. czych. 
nowe formy socJallstycznego Precyzując, na czym polega . Wspólnie z właściwym zarządem 
w~póJzawodnictwa Pracy, wprowa współdziałanie kierowników za- głównym Związku Zawodowego, 
dzające nowe, Postępowe metody kładów, kierowników wydziałów kie•rownicy jednostek gospodar-
1 ~10!0bY pracy. ruchu, majstrów 1 brygadzistów z czych powinni ustalić wytyczne i 
Uchwała nakłada na klerownl· ogniwami związkowymi, uchwała kierunki rozwoju współzawodni

ka" jednostek gospodarczych wymienia: zapewnienie współza- ctwa pracy. Wytyczne te nie mo
wszyst1t1ch szczellll organJzacyj- wodnlczącym niezbędnej pomocy gą w żadnym wypadku prowa~ 
~ych - współodpowiedzialność za organtzacyjn·eJ I technicznej dla dzlć do krępowania w czymkol· 
ro'twól współzawodnictwa - oraz realizacji podjętych zobowiązań.; wiek oddolnAJ inicjatywy. 

........................... -~------------------------~-------\ 

Churchill stwietdza: --...-- a..,- ---

Rząd labuurzysłowsl<i uzgodnił 
akcję przeciwko Chinom 

Kierownicy obowiązani są nie 
rzadziej nit raz na kwartał prze
prowadzać ocenę t podsumowanie 
wyntków współzawodnictwa na 
wspólnych zebraniach z przedsta
wicielami właściwych ogniw 
Związków Zawodowych I z wybit
niejszymi nowatorami, lnicjujący-
11'.li nowe formy wspóhawodnlotwa 
praey. 

swe zobowiązania produkcyj
ne, podjęte dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR. Rów 
nież załogi tkalni żakardowej 
ZPB im. Stalina oraz przędza! 
ni cienkoprzędnej wykonały 
w pełni swe miesięczne zada
nia produkcyjne w lutym br. 

Dyskusja nad proiekłem Konstytucji 
na Radzre Naczelnej ZSL 

Zwycięsko realizują swe za
dania robotnicy przodującego 
zakładu przemysłu bawełnia
nego ZPB im. gen. Waltera. 
Po wykonaniu w 105 proc. pla 
nu w styczniu br., załoga tkal 
ni tych zakładów już do 28 ub. 
m. wykonał" w 103 proc. swój 
plan za luty. Załoga przędza! 
ni również osiągnęła pełne wy 
konanie zadań produkcyjnych. 

t 

W szlachetnym współzawod 
nictwie załóg zakładów prze
mysłu bawełnianego nie pozo
o;tajc w t~rle załoga ZPB im. 
17.óży Luksemburg, która w 
tkalni wykonała swój plan za 
luty w 106 proc., a w przędza! 
ni osiągnęła produkcję w pla 
nowanej wysokości. 

WARSZAWA. - 1 bm. rozpo· 
częló się w sali Rady Państwa 

posiedzenie Rady Naczelnej Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludowe· 
go. 

W pierwszym dniu obrad pre· 
zes RN Józef Nlećko wygłosił 

dłuższy referat, poświęcony pro· 
jektowl Konstytucil Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Przeclwstawlając konstytu· 
cjom Polski przedwrześniowej 

proJe·kt Konstytucji Polskiej 
Rzeezypo.-polltej Ludowej prezes 
N!ećko szeroko omówił oddane 
wiernie w projekcie osiągnięcia 

I perspektywy rozwoju wsi pol
skiej - na tle ponurego obrazu 
nędzy, zacofania l beznadzlej· 
noścl, w jakich tyła wieś w la
tach przedwojennych. Chara.kte· 

ryzując poszczególne artykńły 

projektu Konstytucji, prezes 
Niećko mocno uwypuklił źródła 
władzy ludowej, wyrastającej z · 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

d~ękl któremu pracujący chłopi 
zostali wyzwoleni od obszarnl
czo-kap!talistycznego wyzysku l 
wkroczyli na drogę dobrobytu l 
kultury. 

Podczas przemówlenla prezesa 
Nlećkl zebrani w!elo.krotnle ma· 
nlfestowall na cze~ć sojuszu 11 

klasą robotniczą, na cześć Pre· 
zydenta Bieruta I na cześć cho· 
rążego pokoju Generalissimusa 
Stalina. 

Po referade wywiązała się o
żywiona dyskusja, kt6ra konty
nuowana będzie w druglm dniu 
obrad. 

W Łocłzi wyremontowano w ub. 
45.000 izb mieszkalnych 

r. 

Łódzka Rada Narodowa obradowała 

nad remontów . . 
usprawnieniem 

wygląda wykonanie tego pla
nu? 

Plan rzeczowy wykonany 
został w 93 proc., plan finan-

W Łodzi - mieście, w kt6- ków mieszkalnych, jak rów- sowy - . w 110 proc., co tłu: 
rym przed wojną nikt nie dbał I nież remontu studzien i podłą- ~aczy s1\ ;~zszei;:anie~ z:_ 
o zabezpieczenie i konserwo- czania domów do sieci wodo- resu ro 0 w ~~c ~a
wanie domów robotniczych, w ciągowej i kanalizacyjne.i - montowanych.. po a z.ap 
którym budowano domy dla ma dziś niezmierną wagę. nowane pozycJe . 
robotników bez wodociligów i W ubiegłym roku plan re- Jednak . ogr~mma. ta .akfJ~ 
kanalizacji - nie tylko spra- montów obejmował 848 bu- będąca Wl.elkim osią.gmęc e 
wa budowy nm.vych domów, dynków, w tym 48.45'7 Izb, co L<;<izi, posiadała i wiele bray 
ale także zabezpieczania 'i re- stanowi 15,4 proc. ogółu izb kow. 
montowania stazych budyn- mieszkalnych w mieście. Jak 

MPRB na cenzurowanym już w tajnym układzie z USA 
LONDYN, l.3, - W BRYTYJSKIEJ IZBIE GMIN TOCZYŁA SIĘ 

nEBATA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ ORAZ NA TEMAT RE
ZULTATÓW ROKOWA~, JAKIE PRZEPROWADZIŁ CHURCHILL 
z 'rRUMANJ!:M W WASZYNGTONIE. 

Dwa szt a n do ry zwycięskiej załogi ~~~~~~~~:o~t!~~j~~~ 
na dyskusja, jaka wywiązała 

W I k d Z PD 
• E 

1 
się po sprawozdaniu wygło-

w Imieniu upozycll wystąpil z skowa!yprawle&wYChprzywódeów ··e •. ···en' „ Im m1· •.•. Plater szonym prżez naczelnika Wy-
Obnernym przemówieniem były labourzystowskich w oczach mas „ 6 • • działu Gospodarki Mieszka-
lllinlster spraw zagranicznych lufiowych. . . . . . niowej oraz uchwała podjęta 
łlerbert ~iorrlson, JrtórY wniósł re Oburzenie, jakle wywołało uJaw .Wcz?~aj w sal~ Fi~harmonii zv.:1ązków Zawodowych Jakolw1emu członek Prezydium przez radnych _ świadczą 
aolncJę, wyrażającą votum ole· nlenie Przez Churehllla tajnych Łod~.eJ ~peł.ruo~eJ przed- na3lepszemu w . IV kwartale CRZZ f zarazem i;rzewodni- najlepiej jak wielkie znac.ze
urnośct Churchillowi. konszachtów byłego rządu labou· st~w1c1elall?-1 dziewiarzy z ~a- ub. ~· z.akładowi przemysłu czący . 'f-w. Zaw. Gorników _ nie przywiązują władze na-
O~powledzl udzielU Churchtll, rzystowsklego z Trumanem, zmu· ł~J !"olsk1 on:z ws~~tki<:h włókienniczego w Polsce oraz Czerwłnskt - mają w minio• szego miasta do sprawy za

lr.t6ry oświadczył, że rokowania, siło Attle.e do ogłoszenia oficjal· łodzk1ch zakła~ow wło.~enn1- sztandar Zarz~dn. Głó~ego nym okresie wspaniałe osiąg- pewnienia ludności pracują
lakle przeprowadził z Trumanem n ś czych odbyła się podwoJna u- Zw. Zaw. Włolm1arzy Jako nięcła. Wykonanie planu ro- cej odpowiednich warunków 
" sprawie działań przeciwko Chi· ego 

0 
wiadczenla, w którym by· roczysto. ść Zakł.adów. Przem.Y.-. P. rzodu. jąc.emu. z_akładowi bran cznego na 31 dni przed termi- rru·eszkani·owych. 

ły premle'I' stara się „wybielić" łu D i k E Iii d ki 
aom, były Jedynie u san k cl o- L b s ziew ars iego im. IIU zy zie~1ars eJ. nem, wzrost wydaj.ności pra- Głównym wykonawcą robót 

a our Party z postawionych jej Plater. Zakładom tym wręczo ZP. Dz 1.m. E. Plater - ja.k cy. o 15 proc., os1"-'ęcie w remontowych rm"ało byc· Mi.ej 
Il o w a n Iem tajnego P o· zarzutów. Jednakże <>świadczenie t d C t ln j R d tw d ł , „„.„ 
r o z u m I e n I a, k t ó r ~ z a· Attlee potwierdza J-edyn!e fakty no sz an ar en ra e a y s 1er z1 w swym przemo- C'lągu roku 16'7 tys. zł oszczęd- skie Przedsiębiorstwo Re-
w ar t r z ą d I ab o u r z Y st 0 w ujawnione prze:i Churchilla. ności, nc!ział '75 proc. szwa- montowa _ Budowlane. · Jed-
• kl z r z ą de m s ta nów stwierdza to całki.im wyratnle czek w pracy systemem taś- nak, gdy w końcu września 
Z l e d n o c z .c> n y c 11. prasa. Agencja United Press pisze, p • t k• 1• • • •k• • mo

6
wym - oto fakty, które ub. r. stwierdzono znaczne 

Prasa brytyjska podaje, że O• że „sprostowanie" Attlee nie J:a· owro e IPY o 1mp1Jo 1e1 m wią same za siebie. opóźnienie wykonania robót, 
świadczenie Church!lla wywołało wlera tadnej wzmianki na temat Zwycięska załoga _ powie- c~ęść prac przek~zaz:o przed-
plorunująee wrażenie. Stalo się to, wyrażenia zgody prze;i; rząd labou d k • dział ob. Czerwiński _ nawią s1ębi?rsh~om społdz1elczym i 
ł'Zego najbardziej Obawiali się rzystOWSkl na podjęcie szerokiej o ra1u znje dO najchlubniejszych tra- rzemieślnikom prywatn_Ym•. 
Attlee l Morrison, którzy wszel!d- akcji wobec Chin Ludowych. 1łycji łódzkiej klas:: robotni- Obok pewnyc~ O!iiągnięc w 
mi sposobami •tarali się ukryć W kołach postępowych podkre· WARSZAWA 1 bm w g~-1 wem sportowym stolicy i dzien czej, która w latach ka pi tali- wal lee ob obnizde~ie. ~osztjów 
przed opinią publiczną ten fakt · • . . . stycznego wy sku t w a..•;nyc po mes1erue a-

śla się, że debata nad polityką dzinach porannych powróciła mkarzarm. zy • a po em k ś 1 t 'h · k 
llrtrz kokietowanie przywódców 1 0 1 1 k k" lim . · 1 faszystowskieJ· okupacJ"i ani· o c ee mcznego wy ona-

zagraniczną w zble Gmin zdema z s o po s a e ipa O PlJ- Ud · ł p l k · • · b "t 0 c d • i 
rz..iau konserwatywnego. 1 „ ~a o a ·ow w zimo- na chwilę nie zaprzestała wal ma. ro o , sz ze nosi' w ma-

UJ,nvnlenle przez Churchilla tal· skowała zarówno konserwatystów, s {a, . wych. igrzys.kach był. celowy i ki. Dziś wszyscy włókniarze, a ten. ała.ch budo.wlanych Pr. zez 
Jak l przywódców Labour Pa,rty, h ł ł d "' t łó b .o.. 

ne .o porozumienia, jakle zawarl h r W godzinach wieczornyc w· spem swoJe za ame. vv szys- w ich liczbie przodujący ro- zuzyc1e m~ ena w roz lv<-

nąd Attlee z USA, wywolalo po·' prowadzącyc po •tykę wojenną. GKKF przewodniczący Pol- cy zawodnicy wykazali wielką botiticy ZPDz im. E Plater kowych - MPR-B miało w 
piorh wśró<l deputowanych Jabou- Wniesiona przez labourzystów skiego Komitetu Olimpijskie- ambicję i godnie reprezen- podobnie jak dzielni 'górnicy pracy wiele braków i niedo-
nystowsl<ich. Pot3Jemne marhtna rezolucja w sprawie votum nie- go - Minecki podzielił się towali barwy Polski Ludo- ciągntP,ć, które spowodowały 
rJ Attlee 1 Morrisona po7.a ple· ufności dla Churchilla została od· jwrażeniami . z VI Zimowych \\rej" - stwierdza przewodni- (Dalszy ciąg na str. 2) 1 ro. in. niewykonanie planu 
eamt narodu ru Jeszcze zdema· rzucona 318 głosami przeciwko 285. Ierzysk Olimn:iiskich z akty. czacY ob. Minecki. (Dalszy ciąg na str. 2,) 
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ludobójstwo idzie w parze Usprawnić remonty 
o•w•„~.i. ~„.P!'?.~~!<!~ą. „_ .......... skończyć z marnotrawstwem! 

gwałdta prowokację, którą rykańsklm bankle·m Schroedera, Z b d R 
wraz z metodami 1udobó}&twa - a pod koniec wojny _ z admtra- o ra ady Narodowej miasta lodzi mów do remontu, do pracy tej 

l -W-1-J~ ++±we~+--~ 
N a$rz~~i/f~tiit --~ 

Na koniec-zryw 
przejęli od swych mistrzów hltle- łem canarlsem, szef~ hltlerow- wciągnięte zostaną komitety 
rowskkh amerykańscy protekto- sklego wywiadu. (Dokończenie ze str. 1) znajdował się w pobliskiej re. blokowe, które będą ustalać '------
rzy Guderiana 1 Adenauera. Oto dobrane towarzystwo, które rzeczowego przez przedsię- stauracji, razem z zastępcą. A projektowany zakres prac na -------------------• 

Rudego po po-Isku myślącego podjęło się wmowlenla prowOlka- biorstwo. inni znowu przebywali w jed- swoim terenie. Projekty te U 

Polaka uderzyć musiało pytanie: cJI, sfabrykowanej _ na rozkaz nym z mieszkań, gdzie lokato- przekażą DzielnicowYm Radom Co przyniósł 
dzień 29. II. 

Dlaczego włafoie teraz 1 właśnie Hitlera i Goebbelsa _przez „sztab Ślimacze tempo„. rzy przyjmowali ich poczę- Narodowym. Na podstawie zaś 
w stanach Zjednoczonych odgrze- 537 bata.llonu roboczego". Sztab, stunkiem mocno zakrapianym projektów DRN Wydział Go-
bano plugawą, antyradzle·cką pro , którego be!ltialską robCJotę całko- Do uchybień należy zaliczyć' wódką. spodarki ~iesLzkaniowej będzie 
wokację Goebbelsa1 Odpowiedź wicie zdema~owala rad7.Jecka ko- opóźnianą i nie :r.awsze właś-1 B . d . sporządza{ o~..ateczne plany ... 

CiW"- dokumentacJ"ę technicz- OJOWe za anie ,N
1
a. zalrn.nc.zenie ,dyskllSJI 

narzuca się sama - prosta l nie- misja specjalna dla ustalenia I „ I b któ 
od art Dl n<> Nierzadko zdarzały się 'I k . bi k h rauru powzię I. nc waię, W • 

p a. atego, że panowie z zbadania okoliczności rozstrzela- wy"''padki przewlekania robót, (j a om1tetów o owyc rej pos~anaw:ają. zobowiązać 
Waszyngtonu, żerujący - niczym nla Jeńców wojennych, oficerów I wszvstke I · i t 
h 

specjalnie przykre dla miesz- . . . • • · • • czy~m '• za n er~-
leny - na ludzkim cierpieniu, polskich przez niemieckich na- Tak dki d smrnne do wsnolpracy i wsn l kańców remontowanych bu- . ie "'vy.r;a z arzaJą się ,, . „. • . „o 

wlMnle teraz gorączkowo montu- Jeźdtców fa.szystowsk!ch. dynków. Zdarzały się także r.1estety dosc często, W walce dz_ałanla z przeds1ęb1orstwa-

pu:ędzatn' a 
im!nic.>pr:i:qdna (w ~tl)-101,11% 

tkalnia (w melrich) • 110,9o/o 

przędza!n!a 

odpadkowa (w kg) -111,t % 
Ją nowohitlerowskl Wehrmacht. Od cizasu „potaru Relc~tagu" wypadki przerywania robót z takimi zjawiskami, w wal- ~i bm1o~~anym!, a te ostat
Dlatego, że właśnie teraz masowo wiadomo, Iż lnde>bójstwo idzie w na kilka tygodni, czy nawet ce o właściwe prowadzenie me zmobII;z-0wac do a.ktywnej wykońcxa!nia 
!rn'alniaJą z więzień ostatnie gru- I parze z prowokacją. Ale <>d czasu miesięcy. Brak kocri!ynacji rnbót, w walce z marnotraw- i sprawneJ pracy. =------------------• 142,6o/o 

Przemianowanie ulic 
py hitlerowskich zbrodniarzy z pożaru hitlerowskiej i:elchskanz- robót powodował, że mieszkań s:~wem materiałów budowla
Oświęcimia. TrebUnld, Katynia. I lei, pod której gruzami zginał Hi- cy remontowanych domów po nych muszą wziąć czynny u
Dlatego, że przygoi&wując nową I tler I Goebbels - autorzy. p~owo- ukończeniu robót budowla-' d?:ia! komitety domowe i blo-l · Radni uchwalili w związku 
wojnę hitlerowską, wypróbowuj~ kacjl katyńskiej - wiadomo, ~e nych musieli czekać kilka rnwc. 10 „ " I z ' rocznicą powstania PPR 
hltlerowskl.e metody ludobójStwa ludobój<:y n<lgdy nie osiągają swo- miesięcy na wprawienie ram 1 Rolę ich dobrze zrozumiał r;rzemianować dwie ulice w 
w Korei. Ich celów mimo prowokacji. okiennych, a później kilka ty-

1 

nrzedstawiciel komitetu nr I',odzl, mianowicie ul. Napiór-
w ten właśnie sposób - wma- Gdyby nawet cały kongres USA godni na oszklenie okien. GH - cb. _Kluch. . ]rnvrskiego na ul. mjr. Stefa-

wlaląc st.arą, potworną prowoka- wdział błazeńskie worki kuklux- MPR-B prowadziło pracę - Komitety blokowe - po- na Przybyszewskiego i ulicę 
eję katyńską, o któTej Goebbels klanowe, w jakle panowie z wa- nierytmicznie. I tak w ciągu, wiedział on - muszą czynnie Strzelców Kanfowskic"!l na ul 
pisze, że Hitler był z :aiej „bar- szyngtonu ubrali swego ke>ronne- pierwszych dwu miesięcy nb. 1 wtącz~'Ć się do prac remonto- C:i:e?.lawa Chutora. lVIJr St 
dzo zade>wolony" - amerykańscy go „świadka", swego van der Lub- r. tempo robót bvlo nie- wo budowlanych. Musimy Przybyszewski i Czesław Chu
mordercy kobiet I dzieci Korei, bego - nie osłonią się przed gnie zwykle opieszałe. To zani~·d- kontrolov;ać przeprowadzane tor byli członkami PPR, boha
ame-rykańscy atomowcy 1 siewcy wem 1 odrazą naroclów św:ata, a banie pierwszych miesięcy roboty, musimy strzec każde- terskimi bojownikami o wol
dżumy odwrócić chcą ,,-uwagę od ·przede wszystkim narodu polskie- spodowował-0: że Vlydz. Gosp. i go kawal.ka papy, każdego ka noś6 i wyzwolenie spod jarz
wlasnych zbrodni, wyblellć chcą go. Mieszk. 7.muszony był przek i- i walka drzewa i każdego kilo- ma faszystowskiego, Obaj po
liWYCh nowy{!h sojuszników hl- Kogóż to chcą oszukat panowie mć w IV kwartale część robót r:;rama cementu. Bo to jest na- nieśli męczeńską śmierć z rąk 
tl Ó I 

. innym przedsiębiorstwom. szc> wspólne dobro. Bo z tych hitlerowskich oprawców. 
erowc w przesłe>nic .przygoto- z Waszyngtonu, uzbrajający Gu-

l d 
oszczędności wyremontuJ·emy p 

wan a o wojny 'napastniczej prze derlan6w I Speldlów do pochodu p RN M ' · 
clw na.rodowi polskiemu l naro- przeciw Pol,,ce _ na ,,niemiecki rzeW. inor mówi: inne domy. Naszym zadaniem rzywrocen1e 
dom Zwl•zku Radzieckiego, które .ie~t także walka z rozpi.ianiem k 

„ wschód"? za Jakąż to ma.ską ,,zła organizari"a i przekupywaniem wykonują- 6 przystan ÓW 
najwięcej od zbrodni hltlerow chcą ul'ry• ·1 kl ś -• ' " swe w1 cze y mi.er· cych roboty. Musimy pomóc h 
sklch ucierpiały. tein! wrCJogowle narodu pol•l•le- i brak d " naszym władzom w ich ogrom tramwai'owyc 

Wystarczy przyjrzeć sio człon- ń na Z'"'rU„. · · "ł .., go - ameryka scy l nlemleccy . neJ pracy i ogr.oID?ym wys.1 - w ostatnim punkcie porząd-
kGID k<>mltetu organlzuJą~ego no- hitlerowcy? C tł t i k dl ~ar e k ~ym. . umaczą się e n e-

1 
u_ a ~ :iewn~ ma nam. Ja ku obrad przew. Frez. RN Mi-

wohitlerow!jką, amerykańską pro- Doprowadza tych panów do doc1~gn~ęcia w pracy MPR-B.'. J~~Jl:).:n:;zych ,warunków m1esz-lnor zakomunikował Radzie, iż 
wokację katyńską, by nlezwłocz- wściekłości braterslta przyjatń Zab1era1ą: gło~ w rlyskUSJl •'·<1mowych. w wyniku konferencji Wydz 
nie Tozszyfrować Jej cell charak- po-lsko-radziecl<a - gwarancja nie przewodmt;zący. 't'~ez. RN -1 .Celem usprawnienia prac re Komunikacyjnego z MPK po
ter. podległego bytu I całości Polski, Min~r stwierdził, ze przyczyn , montowych w roku bieżącym stanowiono w najbliższym cza I 

Bllss-Lane, zaolęty wróg na.ro- nieprzebyta za.pora dla Guderla· n~lezy szukać pr:zede wszyst- i i przeprowadzenia dokładnej sie przywrócić 6 skasowanych 
4u polskiego, który Jak<> wielce nów 1 El.senhoweirów. Naród poi- kim w złej orga.mzacji pracv f 1. i właściwej kwalifikacji d-0~ przystanków tramwajowych. 
osobliwy „ambasador" wsławił ski doskonale przyczyny waszyng braku nadzoru. Komisja kon- · „• 

się wspótpracą z podziemiem w tońskleJ wśolekło§cl rozumie - I trolująca stan robót niejedi:io- p d 
P 1 k sm O Ko111Sk dlatego na amerykańskie wznowie krotnie nie znajdowała na 111ze 

o sce, ongTe an · y, miejscu kierowników robót i 
11:brukany byznesem z hitlerowca- nie PTOWoka.cjl Goebbelsa odpo· majstrów. I tak np, przy re
mi. z dodaJmy j~zcze: przedsta• wla.da tak sam<>, laik o-dpowladal moncie domu przy ul. Nowo
w!cie! wywiadu amerY'kań!lklego swego czasu· Goebbelsowi: bez- miejskiej 6 kom.lsja dwukrot• , 
ceneral William J. Donnovan oraz mierną wzgardą. B. w. nie nie zastała majstra na 
•ławlony Allen w. Dulles, przed („życie warszawy") budowie, bo właśnie wówczas 

• wyruszeniem 

Odpowiadamy na listy czytelników 
„„ ............... "'l""„ .................... „ .... „ .......... 
w sprawie projektu Konstytucji 

Co znaczq 
Wielu naszych czytelników 

w swoich Ustach zapytuje, co 
znaczą słowa „określa usta
wa", które powtarzają się w 
niektórych artykułach projek
tu Kon.st.cji. 

słowa „określa ustawo" 
stępnie określa zasady postę
powania i zakres kompetencji 
organów władzy i administra 
cji państwowej, instytucji, 
przedsiębiorstw państwowych 
itd. 

• • • 

• na wiosenny • siew 
Minął luty. Do kampanU siewów wiiosennych przyblifa 

wieś każdy dzień. Instruktorzy rolni przy radach narodo
wYCh częściej zaglądają do GS-ów, radzą z zarządami kon
trolują magazyny z nawozami sztucznymi i ziarnem 'siew
nym, badają sta.o siewników w SOM-acb. 

- No, cóż, staramy się - kto przy uprawie ziemi i sa
mówi instruktor rolny przy mym siewie zastosował wska-
GRN w Widawie, Józef zania nowej agrotechniki. 
Owczarek. Staramy się, aby u 
nas wszystko grało. Z 15 siew- Hasło „zwiększyć wydajność 
ników, jakie ma do dyspozy- z każdego ha przynajmniej o 
cji nasz SOM, 12 jest już kom l q" przyjęło się we wszyst
pletnie wyremontowanych i kich gromadach. A zwięks·zyć 
s.kontrolowanych, a przy 3 wydajność można tylko przezl 
majstruje nasz stary facho- lepszą uprawę ziemi, magazy
wiec Stanisław Rogaczewski. nowanie wilgoci w glebie, 
Umowy z chłopar9l na siew umiejętne stosowanie nawo
rzędowy już są zawarte. Opra zów, terminowy siew ziar
cowujemy plan pomocy są- nem selekcjonowanym oraz 
siedzkiej. ~ystematyczne tępienie chwa-

Prezes GS, Ułański, dodaje: 
stów. 

(cm) 

Walka o wykonanie pla
nu miesięcznego w lutym 
- zakońc:ilona. Kończy siE: 
również nasza dwutygod
niowa 'keja śledzenia ryt
micznosci wykonywania 
planu przez ZPB IM. KU
NICKIEGO. W dniu dzi
siejszym nie podajemy jesz 
cze ostatecznych wyników 
wykonani.a planu miesięcz
nego. Kto śledzi jednak 
codzienne wykonanie pla
nów przez poszczególne od
działy, ten z łatwością 
stwierdzi, że wprawdzie 
plany te często były prze
kraczane, ale również czę
sto zdarzało się, że ten czy 
inny oddział swych dzien
nych zadań nie wykony
wał. 

Weźmy jako przykład 
nierytmicznej pra.cy ostat
ni dzień miesiąca, którego 
wyniki podajemy powyżej. 
Jak widzimy, wszystkie 
oddziały plan swój wyko
nały. Więcej nawet, poza 
przędzalnią średnioprzędną 
- bardzo znacznie go prze
kroczyły. Szczególnie jas
krawo występuje to w wy
padku wykończalni, które 
plan dzienny wykonała aż 
w 142,6 proc . 

Sprawa jest jasna. Ostat
ni dzień miesiąca zmobili
zował załogę do zwiększo
nych wysilków. Kierowni
cy poszczegóL·lY~h oddzia
łów „wychodzili ze skóry", 
byle tylko osiągnąć jak 
najlepsze wyniki. Jasne 
jest, że nie jest to objaw 
zdrowy. Wskazuje on na 
niepełne wykorzystanie re
zerw produkcyjnych w cią
gu całego miesiąca i na 
tendencję do nadrabiania 
str:=it w ciągu ostatniego 
dnia. 

Dokładną analizę wyko
nania planu miesięcznego 
ZPB im. Kunickiego oraz 
podsumowanie wyników 
naszej akcji zamieścimy we 
wtorkowym numerze na
szego pisma. 

Konstytucja jest zbiorem 
podstawowych, zasadniczych 
praw, które określają ustrój 
polityczny i społeczno-gospo
darczy państwa. Następnie 
określają one działanie orga
nów administracji państwowej 
oraz podstawowe prawa i oba 
wiązki obywateli. Innego ro
dzaju sprawy określają wła
śnie poszczególne ustawy. 

Włdnle zasada pTaworządnofol 
polega m. 1111. na tym, :te nowe 
obow1ązld, nowe clętary P~ństwo 
może nakładać na obywateli ty! 
ko w sposób ścJ.śJ.e przewidziany 
w Konstytucji. Nle ma prawo
rządności tam, gdzie nie wiado
mo, kto stanowi prawa, gdzte -
jak np. w hltle:rowsklch Niem
czech lub w sanacyjnej Polsce 
- byle starosta .czy dygnitarz 
pollcjl mógł być „ustawodawcą" 
na swo:l.m terenie. 

stytucjl Polskiej Rzeczypo.spolltej 
Ludowej r6wnlet tylko Selm b~ 
·dzle posiadał moc wyda_J\'anla 
ustaw. Wynika to z faktu, Iż 
Sejm jest najwyiszym o:rganem 
władzy państwowej !ako naj-~;yt 
szy wyraziciel won ludu pracu
jącego miast I wsi. Projekt Kon
liltytucji przewiduje przy tym, 
że prawo Inicjatywy ustawodaw 
czej (tzn. prawo zgłasza,nla pro
jelttów ustaw) przysługiwać bę-
dzie Ralhle Państwa, Rządowi i - Kontraktacja buraków i --------------------------
posłom. Ustawy uchwalO'lle przez lnu wypadła u nas w ponad 

Ustawa jest aktem praw
nym, który w f.ormie nakazów 
i zakazów określa zasady po
stępowania obywateli, dalej -
ustawa określa dla nich pra
wa i nakłada obowiązki. Na-

Zasada praworządności reallzo 
wana j~t u nas od samego po
czątlrn Istnienia Polski Ludowej. 
W ok0resle 1944-1947 tylko Kra
jowa Rada Narodowa władna 
była wydawać ustawy. Obecnie 
ustawy wydaje tylko Sejm Usta
wodawcz;i.:. Według projektu Kon 

Wielki dzień ZPDx im. Emilii Plater 
(Dokończenie ze str. l) I l<?gacja ZPB im. Dzierżyńskie-

go przekazała załodze ZPDz. 
§Iąscy wnos21ą wkłacl w umoc- im. E. Plater sztandar CRZZ, 
nienie naszej Ojczyzny, w zbu a delegacja Krakowskich 
dowanl.e w Polsce ustroju ZPDz. - sztandar Zarz. Gł. 
sprawiedliwości społecznej, od Włókniarzy. 
powiadając zwielokrotnionym Na zakończenie części ofi
wysiłkicm na. zakusy imperia- cjalnej dyrektor zwycięskich 
listów, usiłu,jących pchnąć zakładów Kazanecki złoeył 
ludzkość do nowej rzezi wo- w~ród ogólnego entuzjazmu 
jennej. meldunek, że ZPDz. im. E. Pia 

Przemówienie swoje zakoń- ter wykonały z nadwyżką 
czył ob. Czerwi11ski wezwa- plan produkcyjny za luty br, 
niem, by zdobyty sztandar był oraz wręczył nagrody pienięż
dla załogi jeszcze jedną siłą J ne i książkowe czołowym przo 
mobilizującą do dalszej pracy, downikom ·pracy: Gendkowi, 
do nowych sukcesów. i Majewskiej, Rucie, Królikow-

Po przemówieniach dyrekto- skiej, Teodorczyk, Niedzi~l
ra Central?lego Zarządu Prze- skie,i i wielu innym. 
mysłu Dziew:arskiego - l{a- W części artystycznej uro
zimle::-czalrn i przewndnic-,w:e- czystości wystąpiły czołowe 
go Zarządu Gl. Zw. Zaw. Wlók zespoły świetlicowe włóknia-
n;arzy - Krzywaflsldf."gl!l, de- rzy. (o.) 
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Sejm podpisywać mają Przewod 
n.1czący Ra.dy Państwa 1 sekre- 100 proc., a rzepaku jarego 
tarz Rady Państwa. Następ- nawet w 150 proc. Z nasion 
nie PTZewodiµczący Rady Pań- kwalifikowanych otrzymaliśmy 
stwa zaxząd.zać ma ogłoszenie u- już piękny, dobrze oczyszczo

Wywiad z Moniką Felłon 
staw w „Dzlen.nlku Ustaw RP". 

Obok ustaw projekt Koostytu- ny jęczmień browarniany oraz 
cli przewiduje równle'll; 1 d.ekre- groch „Wiktoria". Czekamy 
ty. Dekrety wydawał P<>lskl Ko na transport pszenicy jarej, 

laureałką Stalinowskiej Nagrody Pokoju 
mltet Wyzwolenia l'!are>d1>wego, ł b 
obecnie w o:kresach między se- owsa, ubinu. Plantatorom ę-
sjaml Sejmu, wyda)e dekrety C.ziemy przydzielali ziarno już 
Rzad za zgoda Rady Państwa. zaprawione chemicznie. 
Według projektu Konstytucji 
w:vl!awanlP dekretów z mocą u- - Jak przedstawia się W 
stawy naldeć będ'lll·e do Rady gminie zaopatrzenie chłopów 
Państwa. Prawo Rady Państwa w sprzęt rolniczy? 

LONDYN, 1.3. - Znana angielska bojo-wnlczka o pokój, laureat
ka StalinowskleJ Nagrody Pokoju - Me>nlka Felton - udzieliła 
wysłannikowi Polskiego Radia wywiadu na temat swego pobytu 
w Korei. Jak wiadomo, w ubiegłym roku Monika Felton była 
członkinią Mlędzyna.rodowe.J Komisji Kobiet, która udała s.lę do 
Korei dla zbadania zbrodni dokonywanych tam przez agresorów 
amerykańsldch. 

do wydawania deltretów w olu-e 
sach miedzy sesjami Sejmu jest - Mamy ponad 2.000 gospo- Czy pamiętacie - mówi m 111 
spowode>wane konlec=ośclaml ży d t i d "d ln h · · · 
clowyml. Sejm nam ma charak- ars w . n YWl ua Y_C • więc Monika Felton - jakie uczucie 
te·r roboczy. Selm nte ob:raduje zawsze Jes~ sporo t~luch ~ospo zgrozy wYWOłała w świecie praw
stale, lecz zbiera się co pewl'en darz;y, ktorym ~uzyło. Solę to da o Buchenwaldzie i Innych hl
czas na sesję. Gdy więc trwa se- czy inne narzęd. zie. Kazdy no- tlerowskich obozach kn~cen•·racyj 
sja, Selm uchwala ustawy. Mo- ~· • 
że się Jednak zdarzyć, że zacho- wy transport Jest rozchwyty- nych? To co się działo w Korei 
dz! potrzeba uregulowrunla :Przy wany. Przydałoby się nam gdy wojskami amerykańskimi do: 
pomocy aktu ustawodawczego trochę więcej pługów, bron wodził Mac Arthur 1 to co s:lę 
sprawy 'Państwowej w okresie sprężynowych, dołowników do dzieje obecnie, gdy dowodzi tam 
między sesjami, ce> może UCIZY· 
nić Rada Państwa w formie de- ~adzenia ziemniaków. Przycis generał Rldgway, wywołał.oby do 
k~etu. kamy zatem PZGS W Ła3kU, kladnie takle same uczucie zgro
n:J:!'i':op d=:t~w:i~~~m n~1~a~~ aby nam z~ększył przydział zy, gdyby nie fakt, że więlrszość 
mniejszy wyłączności uprawnień tych narzędzi. Potrzebne nam dzienników na zachodzie zalntere
ustawod.awceych Sejmu, albo- będą również większe ilości sowana jest w ukrywaniu prawdy. 
wiem -m;zystkle dekrety Rada lemieszy, płóz płużnych, od-
Pańsuwa 1>rnedstawlać ma ~ejmo kładnic. Gdy powróciłam do Anglii, to 
wl na najbliższej sesji do za- przekonałam się, że wszyscy pro-
twJ~I~;;m~~ł nadmlen1ć, że w Chłopi w gm. Widawa, zwla ści ludzie chcą wiedzieć co Silę 
Cl'-lu wyko-na.ula ustaw i na Ich szcza po ostatnich zebraniach, dzieje w Korei. Początlmwo nie 
podstawie (t7ln. w Ta.mach prze- poświęconych projektowi Kon chciano wierzyć, :!:e żołnierze 
p!sów ustawy) mogą być wyda- $tytucji i omówieniu niedaw- a~ryka1iscy dopuszczają się tak 
wane dalsze przepisy obowlązu- nej uchwały sejmoweJ·, stall ohydnych zbrodni, •ak np. tortn-
Jace obywa.ten. l tak Ratla Ml- ' 
nlstr6w wydaje rozporządzenda &i~ bar?z.iej aktywni i z su- rowanle I mordowanie kobiet, star 
I podejmuje uchwały wykon~w- m1ennoscią przygotowują się ców l dzieci. Wkrótce jednak sa
cze, a paszezególnl i;nlnlstrowic do wyruszenia w pole. Obser- 'ma prasa amerykańska zaczęła 
wydają rozporządzema I zarzą- · · · . · 
dzenła oczywiście równle'l: na J WUJąc ozimmy, stwierdzaJą, chełpić się skutkami bomba'l'do-
Do-thta~le uSitaw. że ten z nicl;l postaPił dobrze. wań. co oczywiście w pełni po-

twlerdzlło doniesienia o tnnyeh 
zbrodniach, dokonywanych na lud 
nośc1 cywilnej. 

Na pytanie wysłannika Polskie
go Radia, jakle uczucie wywoła
ło przyznanie jej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju, Monika Felton 
odpowiada: 

- Zdaję sobie w pełni spra.wę, 

że nagroda ta nie jesit jedynie u
znanJ.em za pracę dokonaną, lecz 
czymś, na co trzeba llta.le etarać 

się zasłużyć. Mogę zapewnić, że 

jestem najmocniej zdecydowana 
uczynić wszystko, by być godną 
tego zaszczytnego wyróżnienia. 

W za.kończeniu Monika Felton 
oświadazyła, źe obecnie poświęca 
się całkowicie organizowaniu 
wielkiej akcji pokojowej, Jaką ko• 
blety brytyjskie podejmą na kra
jowym zgromadzeniu kobiet w 
Londynie z okazji Mlędzynarodo· 
wego J;>nla Kobiet. 
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' Smiech 
walczący z wstecznictwem 

Długo jechała bawełna 
Dni i tygodni kilka, 
Aż przyjechała do Łodzi, 
D<>stała się do „wl~ka". 

„Wilk" kąsał ją, rozmiatał, 
Wyprawiał dzikie harce, 
Na dokończenie studiów 
Powierzył ją „zgrzeblarce" -

Tu każdy listek, pyłek, 
Kawałek drzewa zanikł, 
I wyszedł z niej puszysty, 
Biały, jak śnieg dywanik. 

Ciąglark1 go pocięły, 
Skręciła wrzecienica, 
Snuje się nić na razie 
Gruba, jak gąsienic&. 

Potem się uwysmukla, 
Coraz się cieńsza robi ... 
A tkacz na krosnach tkając 
Tkaninę z niej sposobi. 

Wszystko planowo idzie 
I swoim mimie porządkiem, 
A tkacz, tak jak poeta 
Osnowę wiąże wątkiem. 

Materiał brudny, żółty, 
Kudłaty i włochaty, 
Do wykończalni Idzie, 
By nabrać tu oświaty. 

Tu pierze go się, bieli, 
Krochmali, no I spala 
(tJ. opala z włosków!) 
i piękny, jak ta lala." 

Może już brać na siebie 
Sto kwiatów, listków, ptaszyn." 
Wzory mu kombinuje • 
„Sto" wałków jednej z maszyn. 

Ten „robi" żółty kwiatek, 
A ten drukuje niebieski, 
Ten robi tło kremowe, 
Ten ptaszka a ten kreski„. 

Maszyna wie na pamięć, 
Gdzie który przyjdzie motyw, 
Mija się dziesięć wzorów, 
Jak dziesięć lokomotyw, 

Każdy zna swoje miejsce 
I tu, gdzie trzeba kwitnie, 
Ten żółty na złocisto, 
Błękitny zaś błękitnie. 

I tak tkaczową pracą 
Materiał nabrał duszy." 
Nim go się WYPrasuje 
Wpierw trzeba go osuszyó. 

Już gotów. Jui jest w sklepie, 
Już czeka na klienta, 
W nim praca i bawełna 
W materii wzór zaklęta. 

Z mającego się wkrótce ukazać w druku Alma
nachu Łódzkiego, 

„Narodzie dopókiz jeszcze będzież igrzyskiem 

namiętności możnowładztwa'' 
Treść projektu Konsty

tucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej tkwi głę
boko w postępowych tradyc
jach narodu polskiego. 

Ksiądz Franciszek Salezy Jezierski 

w walce o prawa ludu wiejskiego 

3.) Najciętszym chyba u 
tworem Jezierskiego, choć 
podobno (jak twierdzi Ba
liński w Pamiętnikach o .Ta
nie Sniadeckim t. I, str. 193) 

napisanym wspólnie jakoby 
ze Sniadeckim, z którym po
znali się w domu Kołłątaja, 
pozostanie „Katechizm o Ta
iemnicach Rządu Polskiego, 
laki był około Roku 1715 na
pisany przez J. P. Sterne w 
języku Angielskim, potem 
przełożony po Francusku, a 
teraz na koniec po Polsku" 
- wydane drukiem w Sam
borze 1790. 

„Katechizm" ujęty w formę 
pytań i odpowiedzi posiada 
przejrzystość nie wymagającą 
żadnych komentarzy. 

Oto brzmienie cytatu z „Ka
techizmu": 

Pytanie: Jaka ;jest Postać 
polityczna Polski? 

Odpowiedź: Polska. jest 
Królestwem, Bezkrólewiem, 
I Rzecząpospolitą. 

P.: Kto stwarzyl Rzecz
pospoLitą? 

O.: Przywileje I nierząd. 

P.: .„Caly majestat Rządu 
Polskiego jest tylko Rzeczą
pospoŁitą szlachecką? 

O.: To jest iawna pew
nosć, że w Narodzie Polskl.m 
kto nie iest szlachcicem, nie 

mo:J:e być nawet człowie
kiem. 

P.: Jakże, czyliż prawa na 
tury i wlasności mogą się 
odmieniać przez Konstytu
cję Rządu Polskiego? 

O.: Gdzie idzie o powagę 
Stanu Szlacheckiego w Poisz 
cze, tam wszystkie takle 
proste I drobne Prawa jako 
Prawa natury i własności u
stępować muszą. 

P.: Chlop Rolnik w Polsz
cze nie jestże czlowiekiem? 

O.: Zapewne nie iest. 
P.: A jakże, kiedy on ma 

duszę i cialo i iest takąż o
sobą z przyrodzenia ;ak 
szlachcic? 

O: Chłop w Polszcze ma 
tylko przymioty duszy i cia
ła, ale zaś osoba lego nie łest 
człowiekiem, ale rzeczą włas
ną szlachcica, który mo:J:e 
chłopa przedawać l kupo
wać, obracać na swóy poży
tek, iak bydło przedaje •się 
z folwarkami i z opisami 
inwentarzów. W Polszcze 
szlachcic iest dziedzicem zie
mi i iest lednow~adnym pa
nem, nie maląc nad sobą 
zwierzchnika tylko prawo, 
które sam sobie stanowi i kt6 
rego nie słucha, kiedy mu sł41 
to podoba, mając z nim pou
fałość zwyczajną lako ze 
swoim własnym dziełem". 

Wybrał i oprae. 
MICJ.IAŁ ORLICZ. 

\ 



Z „Opowiadań o Pakistanie" 
W iednei z dzielnic lahore'u 

Od chwili podziału Indii w 1941 r. i przekształce· 
nla ich z kolonii brytyjskiej w dwa dominia: Hindu 
stan i Pakistan - w obu tych krajach władzę objęła 
miejscowa wielka burżuazja, nl.e dopuszczająca nawet 
myślJ o Jakichkolwiek, choćby najniezbędniejszych, re
formach. Ludność Pakistanu, której trzy czwarte sta
nowi bezrolne chłopstwo - żyje w warunkach strasz
liwej nędzy. Kluczowe pozycje gospodarki Pakistanu 
znajduj~ się w rękach amerykańskiego i angielskiego 
kapitału, eksploatującego niemiłosiernie bogactwa na
turalne krafo. 

Poniżej zamieszc.zamy w przekładzie jedno z „OPO
WIADA:N O PAKISTANIE" pióra radzieckiego pisa· 
rza, MIKOŁAJA TICHONOWA. Opowiadanie nosi ty
tuł: „w ROBOTNICZEJ DZIELNICY LAHORE'U". 
Lahore jest dużym miastem, położonym na północnym 
wschodzie Pakistanu, niemal na pograniczu z Hindu
stanem. Liczy ono ponad 700 tys. mieszkańców. 

otoczenia. Tu się wzywa znachora, wa, totet my pilnujemy ich m!e
albo się czelca, teby choroba sa- szkań. 

ma przeszła. Było to tak nieprawdopodobne, 

Przeehodzillśmy od nory do no- Jak gdyby promień słońca prze
ry. życie tutaj to Istne piekło, na darł się do ciemnicy i oświetlił tę 
które skazani są mieszkańcy, jak kobietę i gromad.kę obdartych 

dzieciaków i na wpół ślepą staro-

;::o~nl:.o~!~~lał;al:::~ :~r~~z~~~:: winę, siedzącą na progu swej le-

żyjący w takim ucisku, są do- pianki. 
szczętnie zamęczeni, zabici ducho Kiedy wybieraliśmy się do tej 
wo, pozbawieni wszelkich ludz- dzielnicy, jeden z towarzyszy po

wiedział nam: 
k!ch uczuć, że pogodzili się z tym 
życiem, że już niczego nte prag
ną l niczego się już nie spodzie
wają. 

Omyliliśmy się. Między Innymi 
budami zauważyliśmy kilka z nich 
zamkniętych na kłódki. 

- Zobaczycie tam rzeczy tak 
straszne, że niepodobna jest opi
sać. Lecz wiedzcie, że tam żyją 1 

pracują ludzie, których ucisk nie 

Z nalazłem aię w dzielnicy ko
lejarzy: maszynistów, pala

cry, zwrotniczych, stróżów kole
jowych, przewodników. Towarzy
stwo kolejowe, w którym pracu
ją, wybudowało im te mieszkania. 
Widać architekt, który stawia! te 
chlewy, nie troszęzył się zbytnio 
an! o plan, ani o rodzaj budulca. 
Te izby - to gllnlane budy za 
dute dla psa, za małe dla krowy. 
Nie ma tu ani wodociągów, ani 
oświetlenia. W dużej dzielnicy za
ledwie jedna czy dwie studzienki. 

n1anymi ścianami. Malo - Co to za bogacze mle~zkają 
jest tych tu? - spyta!em żartem. Po cóż 

złamał. Tam nagromadza się moc 
ludowego gniewu. Tam są cl, któ 
rzy walczą o lepszą przyszłość. A 

kiedy gntew ludu przedrze s1ę 

przez odwieczną ciemnotę, blada 
tym, którzy się nad nim tak bez
wstydnie znęt'al11. tym, co wysysa
ją zeń ostatnie soki, tym, co go 
zmlenlłl w pozbawiony wszelkich 
praw lud nlewoln!ków! 

kur, za to 
tych psów, 
odpadków. 

dużo brudnych kudła- zamykać te Izby? 
które rozkopują kupy 

W porze deszczowej słomtane 

strzechy przeciekają. Wtedy na 
gllnla.nym toku, na którym w no 
cy sypiają ludzie, za~ze stoi wo
da. Czasem zawal! się węgle! le
pianki. 

Niektóre Izby nie mogą pomie
ścić wszystkich mieszkańców, 

więc, gdy jedni odpoczywają, dru
dzy idą do pracy. 

Dom noclegowy, opisany przez Lekki niebieskawy cuchnący 

Maksyma Gorkiego w sztuce: „Na dym unosi się z małych żelaznych 
dnie" wydałby się tutaj domem piecyków. Drzewa bowiem nie 
wypoczynkowym. ma .. Tu sli: pall wysuszonym na-
Wewnątrz stoją gdzieniegdzie wozem. 

łóżka z siatkami splecionymi z: W jednej z takich bud leżały 
brudnych gznurków. To już tuk· zwłoki zmarłej z głodu staruszki. 
llUS. w większości tych okropnych W upale podzwrotnikowego dnia 
nor n.a gllnlanej podłodze !etą szerzyły straszny trupi zaduch. Po 
czarne zniszczone strzępy wielb!ą- chować ciała nie można bez po
dzlch koców. O szafach, stołach, zwolenia mułły. A mułła przyjdzie 
krzesl~h nawet mowy nie ma. odmówić modlitwy za umarłą, je
Wszyscy tu chodzą w łachmanach. żel1 mu się zapład pięć rupii. 
Między tymi norami po kalutach 5 rupU, gdy w tej dzielnicy naj
' pomyj biegają nagie c1z1eciak1, wyż11zy miesięczny zarobek wyno
chore na zapalenie oczu t świerzb. S1 eo rupU. K.In11c na czym świat 
Do szkol:y nie chodzą, bo szkół nie stoi, sąsiedzi składają nędzne gro-

. ma. Dzieci nie umiejlj czytać, ani szald., by . motna było wynieść 

plsa6, rodzice ich rćwniet. zwłoki na pobl1sk1 cmentarz. 

Na progach siedz11 stare kobie- W innej budzie letala kobieta 
t,r 1> twarzach :dartych przez lu· wstrząsana atruznym1 malarycz.. 
~. egzemę 1 trachomę. Chorzy nym1 dreszcz.ami. Spytaliśmy naiw 
nie 1d4 do szpitala: szpitali n:le nie, cey doktor był? Zdziwienie .•. 
ma. Kto taki? Oka;i:uje się, te wyraz 

Chude kury grzebią między J11· „doktór'' był niezrozumiałym dla 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 

Odga~Jcie zna 
cze nie poszcze-
gólnl'cn rysun-
ków. Gdy następ 
nie przestawicie 
odpo:wlednio lite· 
ry w każdym 
trafnie odgadnię
tym wyrazie -
otrzymacie wów
czas 6 imion mę
skich. 

pod redakcją R. Miałkowskiego 

1. U..USTROWANB ANAGRAMY 

Na twarzach otaczających nas 
udzi odmalowało się wzruszenie. 
Nie odpowiedzlel! o'a razu. Wte
szcie jedna z kobiet o dobrym, 
szczerym spojrzeniu wtelklch czar 
nych oczu rzekła zwolna: 

- To są domy komunistów. któ
rzy muszą się ukrywać, gdyż ści

ga ich policja za nielegalną robo-
1 tę. Oni walczą o nas, o nasze pra-

* 

Na podstawie powyższych ry
sunków konkursowych odgadnij
cie tytuły 4 popularnych operetek 
i podajcie nazwlsica ich kompozy
torów. 

Myślę, że ten towarzysz mlal ra
cję. 

Wedłu11 Mikołaja Tlcho
nowa: „Opowiadania o Pa
kistanie". 
Spolszczyła A. Sowińska 

* 

czeń); ł. Szpruch Jan, Warszawa. 
Grójecka 39 m; 6 (student); 5. Ko
sińska Renata, Łódt 12, Rudzka 61 
(uczennica). 

Miejscowych prosimy o zg!osze-1 
nie się do Redakcji po odb!ór na· 
gród. Zamiejscowym wyślemy 
pocztą. 

PANORAMA 
FILMOWA 

W aajbllł511y Pili 
t&k w dwóch kl· 
nach łódzkich od 
będzie się premie 
ra nowego fllmu 
pol.!>klego pt. -
„Plerwsze dniu, 
Film opowiada 
Jale rftbotnlcy je · 
dnej z hut w 
l9ł5 pomimo wie 
tu !.:;Jldnołcł po· 
trafili uruchomlO 
tak potrzebna dla 
odbudowy kraju 
produkcję. Jak 
pooawit!.iśmy 1ce 
narlusz filmu o• 
party za«t.a.l na 
powldcl B. Ha· 
mery pt. „Na 
przykla.d Plewa". 
Na zdjęciu jedna 
z dramatycmych. 
scen „Pierwszych 

dnl". 

Nie wszystko, co ludowe -- to ... łowickie 
Od „pazurków" i „drabinek" do dzisiejszych 

motywów sieradzkiego haftu 

Stroje ludowe, charaktery
styczne dla naszego woje

wództwa, są łodzianom mało zna 
ne. Silnie związane z krajobra
zem wsi łowickiej. rawskiej, czy 
sieradzkiej, leżących niemal 
na przedmieściach Wiellclej. Ło
dzi, określane są u nas często 
mianem„. „łowickie" - mimo 
zdecydowanych rótnk w stro
jach poszczególnych erup re
gionalnych. 

Ostatnio WydZla! Kultury Woj. 
RN zmierza do zaktywizowania 
twOrczości ludowej regionu sie
radzkiego, gdzie do dziś wystę
puje bogata sztuka ludowa, a w 
1zczególności piękny strój. 

Któt z nas nie podziwiał np. 
czerwonych kamizel sieradzkich 
lub pięknych, cynobrowych za· 
pasek? 

Mniej znanym, choć spotyka· 
nym do dziś jest fartuch hafto· 
wany. Sieradzanki noazą go, al
bo przypasując do bioder, albo 
jako część stroju kompletnego, 
albo wreszcie Jako jedyny akcent 
regionalny na stroju miejskim. 
Fartuch taki obramowany jest 
zazwyczaj bogatym ornamentem 
kwtatowym na barwnym tle. 

Wydział Kultury Woj. Rl\T w po 
rozumieniu z ZSCh zorganizował 
ostatnio konkurs na haftowane 
fartuchy slerad:llk!e. Zebrano z 
rótnych okresów 44 fartuchy z 
kllkunastu ws!. Obok wykona
nych w latach ostatnich, znala
zły się na pokazie także fartu
chy, pochodzące sprzed 50 1 60 
lat, doskonale przechowane 1 
świadczące o pieczołowitości, ja 
ką Je otaczano. 

W sali muzeum w Sieradzu, 
gdzie zostały one zgromadzone, 
odbyła się osta.tnio komisja ich 
oceny. Polrn.z rozpoczynały haf
ty stare sprzed pół wieku. Były 
to jakieś „pazurki", „drabinki", 
motywy haftowane włóczką, 

kompozycyjnie prozie, stonowa
ne, niestety zupełnie już dziś za 
nikle. Haft późniejszy wzbogaca 
się kolorystycznie 1 technicznie. 

Fartuchy z okresu mlędzyw'l
Jennego wprawdzie przyciągają 

oko swą barwnością 1 bogatym 
ornamentem kwiatowym, to jed 
nak widać w nich wpływy prze
mys?u fabrycznego. Należy jed
nak przyznać, te mimo to hafty 
są przez lud przetwarzane i od
dane w Innej, szlachetnej for
mie. Podziwu godną jest praco
witość i umiejętność techniczna 
twórczyń, które nie szczędziły 

czasu 1 łrodków, by fartuchy 
wypadły jak najpiękniej, 

Za dobre wypracowanie tech
niczne haftu wyróżnloino: Ag

nieszkę M:tjewską, robotnicę z 
Chojnego i Antoninę PlKltl.skl\, 
małorolną z Rudy. Nagrodę spe
cjalną w sumie 1000 zl przyzna
no gromadzie Chojny za najlicz
niejszy udział w konkursie. 

SZACHY 

Konlrnrs stanowił bodajże pler
wszy, poważniejszy objaw zain
teresowania się h3ftem sieradt
ktm. Zanikający strój 1 zabyt
kowa sztuka ludowa oczekują 

ciągle na badaczy, którym trud
no jakoś „zapuścić się" w sie
radzkie. Warto w związku z tym 
zaapelować przede wszystkim 
do zawsze bardzo czynnego za
kładu Etnografii UŁ i Muzeum 
Etno.graficznego, jako Instytucji 
naukowych, kt:'>r;ch zadaniem 
jest m. in. badanie nas~ej kul· 
tury ludowej l Jej dziejów. 

Bogusław Kowalec 
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Rozwiązanie za-dań z dn. 17.2. br. 
1. Krzyt6wka. Poziomo: Błona. 

zawój, żebro, taras, :riltka, nagła. 
Pionowo: Ba.tant, orbita, azotan, 
twaróg, sjesta. 2. Meta.morfoza: 

Odgadnąć według p0n!ż;szych groza, proza. proca. praca. płaca, 
znaczeń 12 siedmioliterowych wy. płacz. 

1. Helena Bogu~zewska: „J11dą 
woey z cegłą"; 2. Marla Konopni
cka: „Dym"; 3. Leon Kruczkow
ski: „Pawie pióra"; 4. Wanda Wa
sllewska: „Płomień na bagnach": 
s. J. I. Kraszew!Jki: „Chata za 
wsią"; 6. Jerzy Andrzejewski: 
„Noc"; 7. Bolesław Prus: „Pałac 
i rudera"; 8. Zofl.a Nałkowska: 
„Granica". 

razów i wpisać peziomo do pada- za prawidłowe rozwlazanle obu 
nej figury. Zaznaczony rząd pio- zadań nagrody kslątl.owe wytoso
nowy da imię i naz.wlsko wielkie- viall: 1. Malinowska Kamlla, Łódź. 
go pl.3arza rosyjskiego. Litery wpi Orla 23; 2. Nogacki Zdzisław. Ra
sane do kratek z liczbami i upo- dzionków, ul. Męcz. Oświęcimia 52, 
rządltowane w kolejności 1-18 da- pow. Tarnowskie Góry ·3. 'Raczyń
dzą dodatkowe rozwiązanie: tytu- ski Kazimierz, Łódź, Zielona 53. Na.grody kslaźkowe wYloaowall: 
ły J utworów tegoż pisarza. Nagrody pocieszenia (kslatkl) wy- 1. -rorchała Janina, Łód.t. Naruto-

Znaczenle wyrazów: A. Przel- losowali: 1. wawrzynkowska Bro- w.cza 109b (robotnica); 2. Kraw
rzysta tkanina bawełniana. B. Po- nisława, ł.ódź, Bednarska 24; 2. nlak Alina, Łódź, Żeromskiego 103 
Itrywa ruchoma na oku. c. Pra- P!atnickl Andrzej Łódź, Aleksan-j m. 59 (prac. umysl: ); 3. Michalak 
cownik drukarski. D. Dłu1sze uste drowska 13, u. ~ .Jl'omasz, ZZierz, 17 Stycznia 57 Cu-
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Pod rectakc~ lt. Makarczyka Strumień tlenu . 
rozcina żele1zo 



Czyszczenie łrnsien 

Irena 
·w lPB im. llllerżyńskiego 

Mazurkiewicz 

TĘP NIECHLUJAI Fachowiec 
Wykroczeń różnych wiele 
Opinii głos piętnuje 
Lecz mało jest stanowczo 
Kontroli nad niechlujem! 

Zna,idujesz gwoździk w „mocnym" 
A w kiszce - cygarniczkę 
w kielba.sie - strzęp „mocnego" 
A w serze - nić z guziczkiem 
Przykładów nie chcę mnożyć, 
Do niechlujstw sięgać szczytu, 
Bo nie chcę konsumentów · 
Pozbawiać apetytu. 
Inny mam tutaj zamiar -
Może go przeforsuję 
Do walki naw<1łuję 
Z brudasem i niechlujem. 
Karcić, na jaw wyciągać 
I „publikować" w prasie 
A zawstydź się niechluju! 
A popraw się brudasie! 
Higiena jest na codzień, 
Higiena - nie od święta! 
Z tym hasłem · - na pozycje. 
l{arupania rozpoczęta! 

A z nami, ramię w ramię, 
(Dojrzałe do swej roli!) 
Niech idą td - organa 
Nadzoru i kontroli. 

w EGIPCIE 

- T)'JD raium wylecisz stad z „podbitym oldeml"„. 

Dmuchaliśmy właśnie z żo
ną w piec, kiedy wszedl mój 
przyjaciel Rysio. 

- Ale dymi - zauważyŁ z 
wrodzoną mu spostrzegawczo
ścią, a patrząc na nasze zakło· 
potane oblicza doi.al uspoka
jająco: drobnostka zaraz 
go naprawię. 

- Może by jednak zawalać 
zduna - p'JradzHa żona, pa
miętająca widocznie zegarek, 

w który Rv.;io wstawił szkiel
ko tak f;>.chowo, że pękla 
sprężyna. i zginęlo jedno zę
bate kółko. 

- Co znowu - zaoponowal 
energicznie Rysio. - Ja znam 
się przecież na piecach - i 
już zawijal rękawy u koszuli. 

Po chwili pędziłem po glinę, 
a małżonka - choć niechęt
nie - podawala Rysiowi mło
tek i dlutko. 

(„Forum" - NRD) 
- Odbijemy jeden kafelek 

i przeczyścimy lufty, żeby był 

Praktyczny prezent 

Edward 
Siek owski 

cug - tlumaczyl fa.chowo, ma 
nipulując energicznie dlut
kiem. Po kilku minutach piac 
ział czarnym prostokątnym. o
tworem, a na podłodze leżał 
rozlupany kafel. 

- Zlepi się - pocieszyl żo 
nę Rysio i dlugim drutem .ia
cząl grzebać w piecu. Po chwi 
li, ocierając o świeżo malo
waną ścianę czarne od sadzy 
ręce - oznajmil: - gotowe! 

W międzyczaste rozrobHem 
w miednic11 glinę a Rysio za
jąl się wstawianiem kafla. 
Praca ta musiala być wyjąt
kowo trudna, gdyż uslużny 
nasz przyjaciel męczyl się z 
pól godziny, przy czym, ku naj 
większemu zgorszeniu me; żo 
ny, zasmarował gliną pól pie
ca i„. kawalek nowego dywa
na. 
" - Wstawię tylko polówkę 

- postanowił wreszcie po bez 
skutecznych próbach umiesz
czenia calego kafla - resztę 
zalepi się gliną. 

Zona jęknęła cichutko, pa
trząc na brązową pLamę uro
zmaicającą monotonnq biel 
pieca. 

Mał.żonka ralamała ręce, ja. 
zapaliłem nerwowo papierosik. 
Tytko Rysio zachóWal · calko
witą pogodę ducha. 

- Clupstwo mo~ drodz'll. -
oznajmił .z uśmiecihem i cl\wy 
cil za diut1G.o - odbijemy :jes;i 
cze dwa kcij'te, ale teraz u, gó
ry ... 

Nim polapa.tiśmy się tv sy
tuacji Rysio stał już na. krze
śle i kul mtotkiem -a,ż milo. 
ZrobHo mi się słabo. 'Ale o
trzeźwiałem szybko, gdyż za
miast na tapczanie usiadłem 
w miednicy z glinq.. ZO'fut nd
tarłct sobie skronie wodą ko
lońską i wyszła do kuchni. 
Po godzinte, składałem z u
porem m<iniaka dwa calk:iem 
rozłupane kafle, a tymcmsem 
Rysio manipulował w ceeluś
ciach pieca moją nową laską. 

- Rzuć te kafle, nic z nich 
już nie będzie - oznajmH au
tor11tatywnie wstawi się 
wzamian ceglę. 

Na szczęście czy te~ nie
szczęście znalazlem cegłę na 
podwórzu. Rysio oblepit ją 
wprawnie gliną i z namasz
czeniem umieścH w otworze. 

- Za mala - . stwierdził 
lakonicznie. - Daj mi przy
cisk„. 
Drżącą ręką podalem mu 

otrzymany na imieniny przy
cisk, który miał ksztalt małej 
cegiełki i reprezentował ludo
wą twórczość ceramiczną. 

- Za duży - mruknął mój 
nieoceniony przyjaciel i stuk
nąl młotkiem w ozdobę mego 
biurka. 

- Pasuje - przyznai z pel 
nym zadowoleniem .,. jeszcze 
chwita i.„ ale nim Rysio da
kończyl rozpoczęte zdanie 
wprawiona w otwór cegla 

- Dlacz e.go towar ta.I< brudsl. 
cie? 

- B& 'maszynę czyścimy. 

(„życie Włókiennicze"~ 

Bumelanci 
"'~-----

- Popatrz: Wydrukowal1 dwie 
jednakowe kartki. Co robić? 

- To jasne. Nie p6jdtiemy ju• 
t.ro do pracy, bo prz~ld nie wy• 
pada pracować dwa raey w ten 
sam dzlefl„. 

(„życie Włókiennicze") 

„Ma dość" ! 

- Pani Czopek kochana, leć• - Dziękuję kochanej sąsiad wrócił, niosąc d·Vlra, potę:!nych przechyUla się groźnie, następ I -DoH Jut mam, do 41&bła, t&go 
no Pani prędko. W spółdziel- ce, już lecę. rozmiarów, naczynia. nie z gluchym łoskotem wpa- wiecznego trzymani& głowy w 
ni miski sprzedają. • • . • * • • dla w otchlań pteca. plasku!.„ („Sonntag" _ NRD> 

Tata Czopek idąc do pra- Józek też nie lubił przepusz Gotowe, można patfć _ Oparlem się ci~żko o kre-
cy zauważył kolejkę przed czać „okazji". Toteż, kiedy oznajmH wreszcie Rysio. tdł~~ks, nie zwa~a3ąe na brzęk 
sklepem z ar- rodzina zeszła się po południu Zona schyma się nad drzwi- ... ących gię kieU.szk6w. 
tykułami go- , w domu, stwierdzono, że in- czkami pieca i podpaliła ga- - Co teraz? - szepnąłem 
spodarczymi. ~entarz martwy . pow.Lększ~ł zetę. Maly plomyk blądzil zdusz~nym głosem. -
„Wpadnę tyl- l _ s1El o cztery emaliowane m1- przez chwilę po papierze, Rysio podrap~l się. w glowę. 

ko do biura - ski. · wreszcie blysnąl raźniej t po- - Dop~awdy ~ie wi~~· -
pomyślał-pod- ~ ~ Po co nam tyle tego? - przedzany gryzącym dymem Zaświ~a.la mi nadzie3~. 
pisze listę o- - złapał sę za głowę tata Czo- wyjrzał na pokój. - Moze by sprowadzić zdu-
becności i wy- pek. na - szcpnąlem kusząco. Ry-
skoczę na chwi ""' - Rzeczywiście, nawet nie- sio puknąl jeszcze kilka raz11 
lę." ma gdzie postawić - przyzna_ w piec, wreszcie zszedł z 

Tak też uczynił. 2';a ' godzinę ła pani Czopek rację mężowi, S • łyzm· krzeselka i ze zwyklą sobie 

O czym najpierw? 

„Symboliczna" 

książka życzeń 

J.€7 
(co jej się często zdarzało). p1ry swobodą, uśmiechając się lek-

- Co się przejmujecie? - Twain był zdecydowanym ko, powiedzial: Wychodząc ze sklepu cukier-
zabrał głos Józek, który miał wrogiem: w:~zelkich „cu~ów" - Ależ oczywiście, spro- niczeg? :1"1HD przy ul. Piotr
głowę , na k'."1'ku. Za dużo i ~istyf1kacJi i zwalczał Je i;a wadź zduna, niech dokończy, kowskieJ 97 , zwróciłem uwage 
:vam? rrzy się_ przydadzą, a kazdym kroku. Szczególnie ja nie mam już czasu. na zawieszony przy drzwiach 
~ednej pozb:yć. się zawsze mo. ostro występował. przeciwko Następnego dnia rzeczywiś- karton z napisem: „Masz życze 
zna. Słu~~Jc1~ za dwa tygo- spirytyzmowi, ktory swego cie przyszedł zdun. D kl d . .nie - wpisz do książki". 

„ 
- .Jalr myślln mamusiu, o czym 

powiemy najpierw tatusiowi? o 
moim 1topnlu z kia.sówki, o twoim 
n11WyD,1 kapeluszu czy o c:t-ziurze w 
4y-wa.nle„. 

Trafna odpowiedt 
Francuski mini-ster spraw 

wojskowych zawezwał swego 
sekretarza: 

„ - Proszę mię zapoznać z 
aktualną sytuacją w Vietna
mie. 

- Ja.k DlYśllsz do czpgo sluży ten 
kor5T 

- Natarcie na całym fron
cie, przeciwnik cofa się, pc>
rzucając sprzęt wojenny 
zaraportował energicznie se
kretarz. 

- Młody człowieku, skąd 
posiadasz tak wspaniałe Wle
ścrl Czyżby były prawdziwe? 

- Bezwarunkowo! od-
parł sekretarz, po czym do
dał: - Tylko, niestety, poda
ło je wolne radio vietnamskiej 
armii Ho-Chi-Minga!.„ 

w TR/ZON/I 

„„Plan Schu-ma-na zapew-n!a spra.-.w!Ald-11-wy roz-dzlał wę-gla„. 
„ -- ' ......._ E„,Frischer Wind") 

dnie są imie~y Bajdul_dewi. czasu rozpanoszył si~ w Arne- obejrzał piec a wska~u ·:cni~ 
cza. Zastanawialiśmy się, co ryce. śl ' . 3 n 
mu kupić. A otóż i macie pra- Gdy pewnego razu jakiś m. ady, ~tóre 1?ozo~tawila robo-
kty~zny pre;i;ent. Wyobrażacie gorzały spirytysta usiłował ta Rysia, w113~śnił: . 
sobie, jak SH~ stary ucieszy?.„ przekonać Twaina, że zdoła, - Zeby m~ to grzebanie, 

- Mądra myśl! - zaopinio. za pomocą „sił duchowych", naprawilbym piec .w kwadran 
wał tata. Mama pocałoW'ała w ruszyć z miejsca stojący w po sik, a ta~„. nie ;viem, czv go 
czoło przemyślnego synalka i koju stolik, pisarz roześmiał w pól dnia zrobię. 
na tym ku ogólnemu zadowo- się: Spojrzałem na żonę i odgad
leniu zakończyła się narada - Dlaczegóżby nie?! Mądry łem jej myśli. Myśleliśmy 
rodzinna. głupiemu ustępuje„. o Rysiu.„ 

• • • 
W sobotę 

Czopkowie ob
chodz!!li skro
mną uroczy. 
stość, którejś 
tam rocmicy
czegoś tam. 

Przyszli Baj 
~..;;::=-'7'11 ? dukiewicwwie 
~---r"I - z całą rodziną. 
1'łli::il~,,t. Wchodząc ko-

i<! lejno, wszyscy 
z tajemniczymi minami skła
dali życzenia. Osł.IJ.tni sze<;ll 
senior Bajdukiewicz. Na ple
cach dźwigał ogromną miskę. 

-,.... A kuku! To dqpiero nie. 
spodzianka, co? Nie spodzie
waliście się, co? Na wagę zło.-

I 
ta, co? Kupiliśmy parę dni te 
mu o jedną sztukę w dużo. 
Pomyślałem · sobie: „Będzie 

I 
praktyczny prezent dla Czop
ków! Niech się przyjaciele u
cieszą. Co? I 
- Henryk Abbe. , 

Bezkrwawy 

pojedynek 

(„SOnnta1f' -
NRD) 

r : 

Powiodłem wzrokiem za 
strzałką, która wskazywać 
miała przypuszczalnle kieru
nek, gdzie znajduje się „Ksią
tka życzeń". Zobaczyłem tylko 
pusty gwóźdź, a nieco Iliżej 
- kosz na śmieci. · 

Czyżby symboliczne? 

102-ga skarga 
Prezydium PRN w l.a.s.!Hl 

nie okazuje wtaśriwego zro 
zumienla dla sprawy skarg 
i waleń, zgła9'Z.a.nych przez 
obywate!J. W r. 1951, na 285 
wniesionych skaTg, 101 ule
glo p:rzete-1'11\lnowa.niu I nle 
zostało rozstrzygniętych. 

Do skarg tych jeszcze jedną 
kla.dę: 

skargę na Powiatową Radę. 
T. G-r. 

PANORAMA nr 9 (~6ł I 



Dzisiejsza kolumna „Re
flektorem po Łodzi" - rów 
nicż jak w ub. niedzielę -
opracowana jest na podsta
wie nadesłanych listów 
tirzez czytelników: B. Przy
:ody, Nowickiego, B. Le-

i śnlewskiego (z Warszawy), 
~ Zliółkowsklego, K. Dąbro

wskiej, Ninki z Łodzi, B. 
Elżanowskiego oraz akty
wu korespondentów „Dzien 
nika Łódzkiego": H. Zbro-

i dowskiej, W. Dzikowskiej, 
. J. Dębińskiego, S. Krzewiń 

l skiego, Cz. Piotrowskiego, 
J. Ujmy, S. Kurzawy l Z. 
Marcinkowskiego, którzy 
nadesłali swoje uwagi o 
pracy sklepów I o reago
waniu kierowników na u
wagi wpisywane przez klien 

tów do książek zażaleń. 

Podsłuchane 
...NA ULICY WIOSLARSKIEJ 

- A u nas wclą:I: błoto po kosf
kl, co? 

- Ju:I: czwarty rok mija, a cho
dnl'ków nie widać. 

-Mote 
sać? 

drugie podanie napi-

- Pamięta pan Jeszcze popn:ed
nle I odpowled:ll na nie? 

- Umiem ją nawet na pamięć. 

„W odpowiedzi na. zbiorowe poda 
nie ul. Wioślarskiej, Wydział Ko
munikacji zawiadamia, :te w ra
mach robót zimowych wykona o
bustronne chodniki szlakowe na 
111. Wioślarskiej od Kwiecistej do 
Maratoi!.skleJ". 

- A było to 8 patdzlernlka 1948 
toku. ' ' - • .'t 

„.PRZY UL. GDANSKIEJ 81 

- Ojej! Co się dzleJe!!I 
- Cale mieszkanie zasypane sa-

dzami. 
- Najmocniej przepraszam. To 

przez nleostrotność. Na II pię

trze dym! piec, Na IV trzeba by· 
ło wybić dziurę, bo przewód ko
minowy był zamurowany. A przy 
tej pracy na parter niechcący spa 
dla nam cegła. J stąd te sadze. 

Naprawy dokonywała Sp. Pracy 
„Kominiarz". 

„.PRZY UL. !% LIPCA 4S 

- Jak myślisz, kiedy te śmiecie 

r.ajrzą nam do okien? 

- Chyba nie długo, ale pe>myśl 

eo będz;e latem, kiedy to 1vszyst 
ko będzie się psułG? 
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I REFLEKTOREM PO ŁODZI ł 
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Co . , 
mozna przeczytac 

w książce zażaleń 
Czy książki zażaleń w sklepach spełniają swą rolę? Są również książki zażaleń, 
Nie jest rzeczą przypadku, że aktyw Korespondentów których posiadania życzymy 

„Dziennika Łódzkiego" ten właśnie temat podjął do opra- my i nasi Czytelnicy wszyst
cowania. Codzienna troska kobiet o należyte prowadzenie kim łódzkim sklepom uspo
gospodarstwa domowego związana jest z codziennymi za- lecznionym. Sklep PSS nr 703 
kupami artykułów pierwszej potrzeby, A zakupy właśnie są przy ul. Południowej: „Przy. 
pierwszym powodem wielu utyskiwań, narzekań, listów chodzę do tego sklepu - pisze 
nadsyłanych do redakcji I bardzo rzadko wpisywanych klientka - choć mam dwa in
uwag w książkach zażaleń. Jak reaguje kierownictwo ne bliżej, bo tu jest uprzejma 
sklepów i poszczególne dyrekcje PSS, MHD i innych cen- i sprawna obsługa. Nigdy nie 
trał na uwagi wpisywane przez klientów do książek za- ma kolejek przy kupnie mleka 
żaleń? I pieczywa. Dzięki temu nie 
Odpowiedź na postawione dowodem są uwagi w tej sa- spóżniam się do pracy. Teresa 

pytanie jest prosta, ale wiele mej książce. Również w skle- Janczarek". 
mówiąca: Różnie. pie MHD nr 3 krytyczne uwa- Sklep MHD nr 325 przy ul. 

I po to wlaśnie by wykazać, gi na temat pracy personelu Wschodniej: „Personel miły i 
jak „różnie" Korespondenci zdarzają się już· coraz rzadziej, uprzejmy. Na szczególne wy
urządzili 25 lutego „spacerek" natomiast coraz częściej poja- różnienie zasługuje ekspedien. 
po łódzkich sklepach. wiają się pochwały. tka, ob. Merecz. Chcielibyśmy 
Książka sklepu s-pożywczego ----·- aby- takich było więcej". 

PSS nr 390 (przy ul. Jaracza) Uwagi klientów skupiają się 
zawiera wiele uwag krytycz- Pamiętnik na ogół dookoła trzech zagad-
nych. Sklep nie jest właści- nień: transportu i terminu do-
wie zaopatrywany. Daje się w Warszawianina staw, zaopatrzenia oraz obsłu-
nim odczuć brak niektórych gi. Usunif'!cie usterek transpór-
artykułów, których w śród- towych i dostarczanie takich 
mieściu jest pod dostatkiem. artykułów jak chleb i mleko 
Ekspedientki często spóźniają we wczesnych godzinach ran-

Dokonując przeróżnych po
dzialów Ludzi na takich czy 
innych, to znaczy np. na chu
dych i grubych, sprytnych i 
uczciwych, łagodnych i wy. 
buchowych, można by prze
prowadzić jeszcze jeden rodzaj 
podzialu: na przeciętnych i 
nieprzeciętnych . 

Nie będziemy tlumaczyć jak 
się zachowuje czlowiek prze
ciętny . Bo i pocóż się takim 
zajmować. Nic ciekawego. A 
poza tym domyśLicie się sami 
co to jest człowiek przeciętny, 
jeśli poznacie nieprzeciętnego. 
Wyjdźmy z nim na miasto. 

Najpierw do baru mlecznego 
na śniadanie. Sciany baru o
zdobione są Licznymi napisa
mi: „Dziękujemy za zamknię
cie drzwi", „Dziękujemy za 
odniesienie naczyń". Ale to są 
napisy dLa zwykłych, przecięt
nych śmiertelników. 

A nasz bohat.er nie z takich. 
Drzwi zamknąć? A poco, jemu 
cieplo, bo w paLcie przyszedl. 
A jak obsludze zimno, to niech 
sobie drzwi zamyka. 

Z cyklu: bajki prawdziwe _....:;.. __________ -

Zjadl śniadanie. NaczynłtS 
odnieść do bufetu? Też po. 
mysl. Jeszcze czego. A za co 
im placą? On się będzie jaty. 
gował? Nie ma tak dobrze. 

Po śniadaniu poszedl do 
apteki. Tam ogromny napis -
„Patenie wzbronione". ALe on 
tego nic zauważyl. Zapalil. A 
kiedy mu zwrócono uwagę, 
oburzyl się. A z jakie.1 racji? 
To przecież ograniczanie swo
bód obywatel.a. Jest wolność, 
czy nie ma wolności? 

W tramwajach też mu się 
dużo rzeczy nie podoba. Tędy 
wsiadać, tamtędy nie wsiadać, 
nie palić, nie śmiecić, posu
wać się naprzód, placić za bi. 
lety. Za dużo tego wszystkie. 
go. 

I tak na każdym kroku. Są 
przepisy, są zarządzenia ALe 
to wszystko komplikuje ma 
życie. 

I nie zauważa taki wcaie, !e 
to wlaśnie on kompLikuje ł 
utrudnia życie sobie i innym. 

się do pracy, „nie grzeszą" nych z pevmoś'Cią da się roz-
takźe uprzejmością. Zdarzył wiązać. Róv.Tnomierne zaopa-
się wypadek, że ekspedientka trzenie, a nawet jeżeli chodzi 
z całym spokojem urządzała o takie artykuły jak nafta, O sznurowadłach 
wystawę, mimo, że w sklepie uprzywilejowanie przedmieść 
czekało na załatwienie kilka- - również iest możliwe. Bo 
naście osób. Rzeczą charak- słusznie zapytują klienci, dla-
terystyczną dla tej książki czego naftę i proszki do pra-
jest brak odpowiedzi na uwa- nia (w cenie 3 zł) można ku-
gi klientów, ze strony kierow- pić prawie w każdym sklepie 
nictwa sklepu oraz inspektora mydlarskim czy branżowym 

rejonowego. WRZESIEN 1951 rok _ By- przy ul. Piotrkowskiej, a nie 
O braku proszku do prania łem w Łodzi. Calkiem miłe można· ich nabyć w. sklepach 

sygnalizują klienci sklepu miasto. Ma nawet kawiarnię na Chojnach, Karolewie, ·Ba
MHD przy ul. Wschodniej 42 ,„Warszawiankę". Sympatycz- łutach, Widzewie, Stokach czy 
i. 34. Klienci' sklepu PSS nr b Zarzewie. Ostatnie zagadniena kawiarnia, o slugiwana u-
131 skarżą się na brak pieczy- przejmie przez brygadę ZMP. nie - uprzejmość obsługi nie-

Pewien sympatyczny, mło
dy człowiek kupił sobie daw
no temu czarne pantofle. A te 
pantofle - jak to często mę-

wa w godzinach popołucłnio- Tul/w drzwi się tam nie zamy wątpliwie przy odrobinie do
WYCh oraz drzewa w pęez1rnch. kaja,, a uprzejma obsl1lga jest brej woli ze strony pr.acowni
Okręgowa Spółdzielnia Mle- w komplecie zaziębiona. ków i kierownictwa sklepów skie pantofle lubią być sznu-
czarska przy ul. Narutowicza GRUDZIEN 1951 r. _ Znów nie przedstawia „problemu", rowane. Więc po dłuższym no 

i j kt l i d · ' o ocą w J. go roz szeniu, sznurowadła - jak to 17 n e otrzymu e pun ua n e odwiedzilem Łódź. No i wstn !.llZą zas P m e -
"" · · ·e t organi'zowane zwykle sznurowadła - po-mleka. pilem do „Warszawianki". wi.ązamu J 5 

Książka zażaleń sklepu PSS Drzwi znów zepsute, obsługa przez poszczególne dyrekcje rwały się. 
k 1 · ersonelu I młody człowiek - jak każ Nr 56 wy. pełnion. a j.est sk. arga- znów za.ziębiona. Nie, okazu.ie sz o eme P · 

· • • dy człowiek w takim wypad-mi na rueuprzeJmego k1erow- się, że nie znów, tyiko w dai- Tak więc widzimy, ze moz-
nika. Niestety na żadną z .nich I szym cingu. Drzwi wcale nie na usunąć wiele niedociągnięć. ku poszedł, by kupić nowe, 

Więcej takich sprzedałam -
pochwaliła się. I wymienić 
sznurowadeł nie chciała. 

Pocztowe 
komplikacje 

czyli skarga paczki 

I 
"" 1 czarne sznurowadła. Poszedł nie ma odpowiedzi. naprawiono. Nie ma się kto Możliwe to jest wówczas, gc Y • 

Istnieje _jednak wiele s~le- takim „drobiazgiem" zająć. skargi i 7)ażalenia wpisywane naJplerw . do skle1.iu. CHPS ~ 
pów. w ktorych uwagi khen- LUTY 1952 r. - Dziś wr6- do książek będą analizowane przy ul: ~iotrkowskieJ 73· Ale 
'tów zostały wlaściwie zrozu- cilem do Łodzi. Oczywiście od- przez inspektorów szybko i tam mieli tylko brązowe i 
miane, a niedociągnięcia w wiedzilem po zalatwieniu wnikliVl!ie, gdy kierownicy tylk? na m~try. , . . „Nadano mnie. w 11 Urzę
pracy zlikwidowane. spraw służbowych „Warsza- sklepów przekazywać będą te Wl~c sprobował szczęsc~a w dzie Pocztowym Jako wartoś-

W książce zażaleń sklepu wiankę". Nic się tam w dal- uwagi natychmfast dyrekejom sklepi~ ~HD przy. ul. Piotr- ciową. Jako ta'.ka musiała:m 
PSS nr 645 przy ul. Wschod- szym ciągu nie zmienilo. Pra i pilnować, by postulaty wy. ~01~ski~J ąz;6: Alez 1 tamk był~ prze.jśf k operacn . Lakowam.f' 
meJ znajduje się wiele uwag cownice coraz bardziej zazię- suwane przez klientów były .Y 0 r k~e.. ;,;§z~ 0 'r:

5 
Pani a h U_Jąca w,,;iie! W z_apa e 

na temat niedociągnięć w pra- bione, a drzwi w dalszym cią- załatwiane, no i gdy klienci I Jeszcze 1W ~d e.!? 1~. '." Al r. t · pracy ck c~la dac az 9 ~ieczę
cy sklepu jak np.: zbyt późna g1L zepsute. • będą jak najszerzej korzystać , prz~ u · d ł ans ie] i ~ ~m c~, na. a~dym. załama?kiiu pa
dostawa pieczywa i niewłaści- Doprawdy dziwne te l6dz-1 z tych niepozornych, a jednak ~:1 rowa e w ogc e me v- P'lt er~ tt wiązla~i;.i. s~nur da, .na-

ł t · · kli t · Obe k' d k · c 'b d · t k ~ · h · • '·· •' k .,. , · " · omias w ascic1e, na a1ący 
we za a w1ame en ow. c ie yre c3e. .zyz y z. row:e a w,.:r.nyc l Ja" ;--ę o a. 1 Je I Więc kupił wreszcie u dziad rnnie _ (prawdopodobnie 
nie w pracy sklepu nastąpiła pracowników nic dla nich nie: potrzelm.ych zes~ytow, znaJ;:u- ka, który stal na Piotrkow-1 sknera) uważał, że wystarczą 
juź znaczna poprawa, czego znaczyło? I jących się w kazclym sklepi~· skiej i miał .;iełny asortyment trzy pieczątki, ponieważ jego 

sznurowadeł. zdaniem zbyt drogo tak,ie „do 
* "' * k11mentne" lakowanie kosz-

N Tl!: O ZIELA 

2 
MARZEC 

DZIS 
Heleny 
JUTRO 

Kunegundy 

a;) ;fl•[p~.di\ dod. „Awaria" g. 16· is. I jeszcze jedna .bajka o sz,nu tvje. 
lł:o ~..,.:o· I/ 20, 3.3 g. 18, 20, por. -11 dł l B 'k hodz1 z , "-'o U.&.lll1'ł łl 9 „Timur 1 Jego drużyna" rowa ac.1. aJ a poc W rezultacie otrzymal;am 3. 

dozw. od lat 7. czasów, . kiedy w sklep~ch u- Ale zarówno pani stemplują· 
,...11"\19. ,....,„,, u;~·• ROBOTNIK (dla mlndz.\ społeczmonych 1Jyły Jeszc,ze ca jak i urzędniczka wyrazHy -. ~ • ._,... *..., ,.,.;....,.. • (Kilińskie1?0 176) „Dziel czar,n.e szn. urow.-adła. Wspoł- obawy czy dotrę do miejsca 

ny Gaiczl", dod .•. tio- i te -
NOWY 1 Wteckowskiego BAJKA (Franclszkańsl<a ronkarstwo" g, 15, 17, 19 czesni pow1nn Je,szcze cza- przeznaczenia. Jestem tym. 

15) g. 19 „Pociąg do 31) „Brunatna paJeczy- por. - -11; 3.3 g, 17, 19, sy Par:'iętać. . . , stroskana i w związku z tym 
„Marsylii" na" dod. „Nowa sztu- dozw. od Jait 7. Pewien - rown1ez b~rdzo proszę cię „Dzienniku" byś 

WOJSKA POLSKIBGO ka" g. 16, 18, 20, dozw. ROMA (Rzi:owslca 82) - sympatyczny !?an - kupił 24. zaapeLowal do Poczty by usta 
(Jaracza 27-29) g. 16 i 19 od lat 14; 3.3 g. 18, 20, ,.Hrabia Monte Christo" r.. br. w sk.lep. ie CHPS przy iono •ak i w których mie1s. 

WA"'NE TELEFONY „Sh1ga. dwóch panów"; por. - „Spotkanie nad II ser. g. 14, 16, is, 20, p t k 73 
, u 

"' z t Ł b " g 11 d od 1 t 14 ° 3 g 10 r owskieJ czarne sznu cach lakować paczki wartoś-<om MleJska MO 203-6~ 3.III g. 19 •· ems a". a ą · · ozw. a : o. · rowadła. 
nogot. Ratunkowe 254 '4 I POWSZECHNY <Obr. Sta BAŁTYK (Narutowicza 20) 18, 20, por. „Zaiklęta na- ł 
' "" z K 1 rze·~zona" g 11 A w domu okaza o si<>, z' e straż Pożarna a l!ngradu 21) g. 15 „Da,- - „ aręczyny or nny ~ . - " 
\1!eJskl Ośr rntor. 159. 15 my 1 huzary", g. 19 ,.Mo Schmidt" g. 16, 18. 20. SOJUSZ (Nowe Złotno) butów nie ma czym zasznu-

rałność pani Dulskiej". por. 11, 13; 3.3 g. 16, 18, „Upadek Berlina" II se rować. Bo sznurowadło ma 
3.III nieczynny 20, dozw. od lat 14. rla, dod. „Jesień w Gru supły, pęki, sęki i mnóstwo 

ci.owe. 
P. S. Napiszę z miejsca prze 

znaczenia. 
Zmartwiona paczka 

D:VZUR~ 
Al>T0 EK 

2.111 (niedzlehl 
A. s. nr 2 (Piotrkowska 

95), A s nr 8 (Armil 
czerwonej 53). A S. nr 28 
(Zgierska 63) A. S. nr 51 
(Plac WnJnośc1 2l, A. s. 
nr 30 (Nowotki 91), A. S 
nr 32 (Rzgowska 51), A. S 
nr 5 (Gdańska 231. 

J.111 (poniedziałek) 

A. S. nr 13. (Obr. Stalin
gradu 15). A. S. nr 49 (Pa 
bianlcka 218), A s. nr 16 
(Jaracza 32), A s. nr 19 
(Marsz. Stalina 50), A. S. 
nr 17 (Wróblewskiego 54), 
A. s. nr 26 (Kopernika 26) 
A, s. nr 50 (Pi-ot11koV1ska 
67), A. s. nr 53 (Plac Ko
ścielny 8). 

A. s. nr 41 (Al. Kościu
szki 48) dyżuru le codzien
nie. 
DYŻUR POŁOŻNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

MUZYCZNY (Plotrkow- GDYNIA (Przejazd 2) - zji" g. 15• 17• 19• dozw. k · I 
ska 243i g. 19.15 ,,or- P k ś od lat 7; 3.3 nieczynne. podobnych bra ow. choć spra 

ro gram nau owo - 0 - STYLO'VY (Kilin' skieno k d b y ale t 
feusz w piekle". wlatowy nr 10-52, PKF 123) ',.Szafony lotnik';'· wune ro n ' · en pan po-
3.III nieczynny. nr 10"52 „Opowieść o szedł do sklepu, a ekspedient-

l\JAŁY (Tt·aui;:utta 1) g. węglu", „Parali:!; dzlecle dod. „Pomorze Zachod- ka nie przejęła się wcale. _ 
19.30 „Dwa tygodnie w cy", „Pogotowie ratun- lllie" g. lG, 18• 20• por. 11 
raju''. 3.III 'nieczynny. kowc", „Czy wiecie. 3.3 g. 18, 20, dozw. od 

„PINOKIO" (Kopernlka że„." Nr 5-51, g. 17. 18, lat 12 
16) g. 17 „Pleśń sarml- 19, 20, 21. Program dla SWIT (Bałucki Rynek) -
ko". 3.III ni""'"'nny j ł d h. Kop 1 „Wesołe kumoszki ., 

---~ nam o szyc . „ c u- Windsoru", dod. „W~l· 
„ARLEKIN" (Piotrkow- szek" g. 11, 13.30, 14, 15.30 ka trwa" g. 16, l3, 2~. ska 152) g. 15 ! 17 „De- 3 3 g 15 30 

pesza choinkowa", 3.IlI · · · · dozw. od lat 14; 3.3 „Bo 
nieczynny MŁODA GWARDIA (dla gaty plon" g. 18, ~O _ 

młodzieży - Zielona 2) dozw. od lat 12 
WARSZAWSKI TEATR „Kullsy ringów", dod. TATRY (Sienkiewicza 40) 

OBJAZDOWY „GNOM" „Nauka l technika" nr „Wędrówki czarodzle· 
(Południowa 11) g. 12 118 13-50, g. lł, 16, 18, 20 - ja", dod. „Naul<a 1 terh 
„Paluszka", 3.III ' nie- por. 12; 3.3 g. 16, 18, 20. nlka" nr lł-50 g, rn. 1s. 
czynny. MUZA (Pabianicka 173) 20. dozw. od lat 7: 3.3 

Trochę śmiechu 

• • 
Paczka nie napisała. Mamy 

nJdzieję, że dotarła do adre
sata. List wydrukowaliśmy, 
by istotnie w myśl projektu 
podanego przez paczkę upo
rządkować system lakowania, 
a tym samym ukrócić zapał 
lakujących, którzy opłaty li
czą w zależności od ilości 
stempelków. 

2 X ałyskawiczniB 
„Hrabia Mt>nte Christo" Alarm" g 16 18 20 
I ser. g. 16, 18, 20 por. 11 doziw. od lat 14 ' ' ' W liście nadesłanym do re-
dozw. od lat 14; 3.3 WISŁA (Przejazd ll dakcji studenci P. Ł. pisali o KONCEltT.\C 

FILHARMONIA (Naruto
wi~za 20) g. 12 koncert 
symfoniczny. - DYTYll'. 
Zbigniew Chwedczuk, 
solista Arnoldo Estrella 
- fortepian (Brazylia) 

„Niedźwiedź" - sr. 18. 20, „Jak hartowała sle stal" braku w sklepach bloków te-
dozw. od lat 12 g, 14, 16, 18, 20, por. 10, clmicznych. 

POLONlA !Plntrlcowska 12 3 3 16 18 20 dozw 
67) „Bez adrMu" godz. 0 J l~t 1:,:, ' · ' · C. H. P . S. zareagowała na 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. WOLNoSC (Napiórkow- tę notatkę „błyskawicznie" wy 
por. - 10, 12; 3.3 g. 16.30 skiego 16) „NJ!. arenie", jaśniając nam, źe rzuciła do 
18.30, 20.30 dozw. od lat „Młodzi budują pokój". sprzedaży 3,5 tys. bloków. Ale 
14· dod. „Młodzi budują po nie tylko C. H. P. S, bo i Spół 

PRZEDWIOSNIE (Żerom kój" g. 14.30, 16.30, 18.30 I 

- 1\. może znaleźć jakiś sposób 2.111 dyżuruje całą dobę Czytajcie 
sklego 74) „Burmistrz 20.30 por. - 10.30. 12.30, <lzielnla " ntroligator" w Ło-
Anna", dod. „Przegląd dozw od lat 7. 3.3 g, 16, - Nie, ja się tym w ogóle dzi również „błyskawicznie" 

' szpital im. Curle-Skłodow 
•a zlikwidowanie tycb śmieci. I ;klej, ul. Curie-S~łodow

- Chyba Dozór sanitarny za.J· sk1ej 15; 3.111 szp1taJ im. 
. dr. H. Wolfa, ul. Łaglew-

rry kiedyś do nas. nicka 3!, . . --·-

I l»ZIENlflK, i,ODZKI DJ'. H i23'70ł _, 

„Dziennik 
_, Łódzki" - . 

I 
sportowy" nr 7-51 i:. 16, 18, 20. nie przejmuję, przystąpiła do produkcji blo-
18, 20, por. - 11; 3.3 g, I ZACHĘTA (Zgierska 26) _ ??? ków I .do końca, ubiegłego ty-
18, 20, dozw. od lat 14. „Poddany" i:. 16, 18, 20, J' 't k d kt t k 

REKORD <Rzgowska 4l por. - 11: :i.3 g. 18, 20,) - es em on u orem ..J:!.m godnla wy onała ich osiem 
, „Raczek sle s»ótnla" ,... dozw. od lat 14 .. „~ -~- . wajow~m. _„ · · -- ..._ tvsiecy, ..-



Występ 
Arnoldo Estrella 
w Filharmonii 
łódzkiej 

Autor. reżyser i dyrektor teatru Czyja praca będzie najlepsza 
. /1 • . • • Okręgowa Rada Związków Konstytucji pokazane na kon 

O I O d Z k I m P r Z e d s t a w I e n I u Zawodowych w Łodzi ogła~za kretnych lok~lnych p~zykła
konkurs na: 1) okolicznośc10- d&ch, otrzymaJą nagroay. 
wą dekorację świetlicy, 2) kon ~głoszeni~ do konkursu :a-

"Pociągu do Marsylii" 
Ostatni koncert symfoniczny 

Pa.ństwowej Filharmonii za
wieral trzy utwory, należące 
do róźnych okresów epoki ro
mantyzmu w muzyce. 

Teatr Nowy „wystartował" wczoraj z premierą nowej od 
trzech miesięcy przygotowywanej sztuki „Pociąg do Mar
sylii". Zdradzimy tu od razu, że miała to być pra-premlera, 
ale w wystawieniu tej sztuki... ubiegł Łódź warszawski teatr 
„Ateneum", który zdą,żył już dać ponad 50 przedstawień. 

Na wstępie orkiestra wykri
nala uwerturę „Hebrydy" Fe
li1~sa Mendelsohna, powstalą 
w wyniku podróży autora do 
północnej Szkocji. Jest to inte 
rcsujący, potoczyście napisany 
utwór, wyróźniający się raczej 
przejrzystością treści i elegan
cją formy, niż malarskim uję
ciem w dźwięki wrażeń Men
delsohna z krainy, wymienio
nej w tytule uwertury. 
Następnym utworem pro

gramu byl Koncert fortepia
nowy c-molL Sergiusza Rach
maninowa, poivstaly na przelo 
mie bieżącego stulecia i do 

- Naptsałem sztukę - pisze I 
jej autor Krzysztof Gruszczyński 
w przed•mowie zamieszczonej w 
wydrukowanym prze.z teatr pro 
gram~e - wie>sną ub. roku. Pra
gnąłem w niej nlrnzać - na przy 
kladzle wallcl ludu francuskiego 
przeciwko brudnej wojnle w 
Indochinach - Jak wielka Jest 
moc narodów, stają.eych wpo
przelt awanturniczym zamiarom 
podżegaczy wojennych. Wycla,_rze 
nia, na k~órych O·snulf..m akcję 
„Pociągu do Marsylii" - czyta
my dalej w przedmowie autor
skiej - miały mie.isce w rzeczy 
wistości. W r. 1950 kilkuset żoł
nierzy francuskich w obozie 
wojskowym Frejuz odmówiło wy 

NOTATNll< 
ŁÓDZKI 

dnia dzisiejszego cieszący się 
wielką popularnością wśród 
pianistów i milośników muzy
ki. Wśród wielu zalet tego 
d:::iela szczególnie ujmująca 
jest jego piękna, pełna nastro
ju i śpiewności melodyka. Wy 
konawcą koncertu byl goszczą * Może masz jakieś uwagi lub 

poprawki do projektu Konstytu
cy obecnie w Łodzi Arnoldo ~ii. s!,ladać Je możesz cctdzicnnie 
Estrella, wybitny brazyHjski w redakcjach pism codziennych, 
pianista i zarazem czołowy w Polskim Radio i w Prezydiach 
działacz brazylijskiego ruchu poszczególnych Rad Narodowych 
Obrońców· Pokoju. w godzinach od 8.30 do 15.30. wnio 

sic! zgłaszane do Prez. RN m. Ło 

Jazdu do I.ndochin. Przy pomo
cy silnych oddziałów żandarme
rii załadowano zbuntowanych 
żolnierzy do wagonów, al<? wów 
czas kolejarze odmówili popro
wadzenia transportu. Postacie 
dramatu są fikcyjne. Ale two
rząc moich włamych bo:Q.\lte
rów, miałem przed oczami bo
hateul<lch bojowników o pokój 
dumę Francji - Raymonde Dien 
i Ilenri Martina. 

Autcr sztuki, młody drama. 
turg i członek warszawskie
go Oddziału Związku Litera
tów, Krzysztof Gruszczyński, 
przebywa obecnie w Łodzi. 

- Cieszę się - mówi - z 
wystawienia mej sztuki wła
śnie w Teatrze Nowym, na
IJrawuę „nowym" tak swą ide
owością, jak niebywałą ambi
cją zespołu. Zadowalają mnie 
takze i rezultaty aktorskie, ja_ 
kie dał z siebie ten zespół, 

- Czy uprawia pan inne je
szcze gatunki literackie poza 
dramatem. 

- Tałt. Publicystykę, felie
tony„. trochę wierszy. Ale 
główne zainteresowania moje 
skierowane są na dramat. Arnoldo Estrella wspaniale dzi, PiotTkows1ca 104 przyjmuje 

d • t' , się w polwju 128, do Prez. DRN o premierze mówiliśmy tak-o egra. swą par ię zarowno Łódź-Sródmieśc!e, Zielona 10 w 
"'Od względem pe•nego roz a że z dyrektorem Teatru No-„ ' m - pok. 249, do Pre;:. DRN Łódź-Pól 
chu ogarnięcia utworu w je- noc Limanowskiego 40 w pok. 11 wego - Kazimierzem Dejm-
dnolitą całość, jak i doskona- i do Prez. DRN Łódź-Południe, kiem. 
lego technicznie, precyzyjnego Pahian!cka 210 w pok. 9. - ObGk walol'óW samej sztu 
CJdtworzenia poszczególnych „ Lokato·rzy regulujący naleź- ki - powiedział - moim zda 
jego fragmentów. Orkiestra ność za czynsz komorniany prze- niem na kształcie naszej reali-
pod dyrekc3'n Zbigniewa lewami, powinni go wpłacać do zacjj zaważyła w dużej mierze 

"' dnia 3 bm. na konto MZBM Łódź 

moYvą dokonała w ramach tzw. 
warsztatu reżyserskiego - re
żyserii tej sztuki. 

- Muszę się przyznać, że 
trochę bałam się tego „warsz
tatu". No oo to i... brak jesz
cze autorytetu... i tylu zreszti-, 
poważnych i „starycb" akto
rów tu spotkałam •.• 

Ale obawy szybko jakoś pry 
s~Y. Zespół okaza.J wiele zapa
łu i silnej woli. 

- A jakich środków użyli
ście dla pogłębienia i zrozu
mienia tekstu, atmosfery sztu. 
ki, wydobycia autantyzmu. 

Poznawaliśmy historię 
walki rewolucyjnej ludu 
francuskiego, obejrzeliśmy dzic 
sięć francusl;Jch filmów, jak 
np. s!ynny obraz „Bitwa 
o szyny", przestudiowaliś-
my szereg współczesnych 
po:1:ycji literackich, jak „Syn 
ludu" Thoreza, czy „I{omuni
ści Aragona, zapoznaliśmy się 
gruntownie z przebi~giem 
imperialistycznej wojny w 
Indochinach, zorientowaliśmy 
się w obecnej sytuacji polity
cznej we Francji, wysłuchując 
cyklu wykładów zaproszone
go w tym celu lektora„ To by
ły d1·ogi, które pozwoliły nam 
wczuć się w atmosferę i na
strój sztuki. 

Jak widać, praca zespołu 
nad sztuką była istotnie nad 
wyraz rzetelna i ona też nie
wątpliwie rozstrzygnie o po
wodzeniu sztuki. A że stanie 
gię ona dużym dla Łodzi wy
darzeniem artystycznym-wy. 
daje się nie ulegać żadnej wąt 
pliwości. 

Rozmowy przeprowadził 
Z, Nowicki 

cert zesuołów artystycznych kzy skladac w ORZZ, uL Trau 
lub występ artystycznych bry- sutta 18, pokó~ 5. Prz)_' tym 
gad agitacyjnych, 3) lokalną tf:'rmin zgłoszen 1?-a 0~0~1cz~o
audycję radiowęzła, 4) gazetkę śc.iową dekor~cJę swietlicy, 
ścienną - powiązane z -pro- koncert zespołow a~·tystycz• 
jektem K01wtytucji. nych _lub .art!styczneJ bry.ga-

Dekoracja świetlicy, koncert, dy ag1tacyJneJ upływa z dme~n 
audycja radiowęzła czy gazet- LO bm., zaś na lokalną au~yc3ę 
ka ścienna, która w sposób radiowęzła i gazetkę ścienną 
najbardziej atrakcyjny wyjaś- - z dniem 15 bm. 
niać będzie założeni:a projektu 

RA 
NIEDZIELA, ll MARCA 

Wiauomości: 7.00. 8.00, 17.00, 21.00, 
23.50. 

6.00 Wiadomoś<"t poranne. 6.05 
Muz. 6.55 Program dnia. 7.05 Mo
:z,aika muz. 7.25 Muz„ 7.55 Kalen
darz Radiowy. 8.15 Muzyka. 8.30 

wszechnica Radiowa" - wykład 
',',Historia literatury polskiej" (II). 
8.50 „Głosy w dyskusji nad pro
j elctem Konstytucji". 9.00 Muzyl~a 
ld&syczna. 9.30 Dla \izieci opow. 
pt. „Jak się piaselt w szklaną szy
bę przemienił". 9.45 „Wieś tańczy 
I śpiewa". 10.00 Przegląd prasy 
stoł. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 

10 
skiej. 15.00 „Spiewamy pleśni I 
piosenki". 15.15 Słuchowisko dla 
dzieci pt. „Ten, który pierwszy 
opowiedział • Kopcius~u". 16.00 
Reportaż z Akademii Górniczo
Hu tniczej w Krakowie. 16.50 Felie
ton. 17.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Rozgł. Bydgmkiej. 18.00 
zwycięstwo" - sztuka J. War

~ińsk!ego. 19.20 Melodie taneczne. 
20.00 Na Radiowej Estrad.zie". 
21.30 ,:Wieczorna serenada0

• 22.00 
Wiadomości sportowe ogólnopol· 
skie. 22.40 Aud. z cyklu: „Koncer
ty na instrumenty solowe i orkie 
strę". 23.10 Muzyka. 

Melodie operetk. 10.50 „Robotni- Program rozgłośni łódzkiej 
cze Zespoły Swietlicowe przed mi 
krofonem". n.10 „Poezja i muz.". 8.55 Informacje. 14.00 Aud. llte-
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radi">- racka „Łódź wczoraj 1 dziś". 14.20 
weJ. 11.57 Sygnał i hejnał.. 12.04,Koncert rozrywkowy. 14.45 Fr~g
Przegląd czasopism. 12.15 Poranek ment powieści S. Szmaglewskiej. 
symt. 13.15 Pogadanka z c,•klu: 16.20 „O<i naszych koresp_onden
„Nowości naukowe i techniczne". tów1'. 16.30 Koncert życzen. 22.30 
i3.25 Koncert Ork. Rozgł. Szczeclń Wiadomości sportowe. 

f"*-;; cmtAW~APIŃSl<I 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 1 marca 

1952 r. przeżywszy lat 54. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. marca b.r. we wto

rek o godz. 15.30 z kaplicy szpitala im. Barlickiego, 
Namtowicza 96. 

Chwedczuka bardzo uważnie Sródmieście Lewa w Narodowym r-0bota reżyserska P. Strasze-
i subtelnie towarzyszyla grze Banku Polskim VI Oddz. Mieojski wskiej, która uczciwie i „z ser U~gowe ceny 
1olisty. nr 399-110-25 ul. Struga 3, bądź na cero" pracowała. nad sztuką. 

Msza św. żałobna odbędzie się dn. 5. marca b.r. 
w śirodę o godz. 7 w Kościele O.O. Salezjanów, 
uL Wodna 34-36. 

konto PKO vn - 21497-110. Po- Zaletą jej było to, że od po- f Ł f · 
W drugiej części Koncertuldate.k lokalowy i miejs,ki należy czątku potrafiła ona porozu- za 0 ogra le 

orkiestra wykonala Symfonię wpłacać na konto MZBM nr kon mieć się z zespołem 1 to, że d k 
O smutnym tym obrzędzie :z;awiadamiają przyja

ciół Zmarłego 

~-d~~go ~o~le;~~yc~chp~::~~;:~ taM~!!z~i~~~40~{{·kom. MO powin przyszła do nas zespołu - O 15 wietnia 
• . "' ni wpłacać czynsz komorniany, na posiadającego określoną już 

siostry ł rodzina 
Rffipsąes 

w!cieli romantyzmu muzycznt;- leżność za świadczenia i poda.tek metodę pracy z teoretycznym w myśl zarządzenia Minister-
go" 'f!tw?r ten od~n~cza. si~ w kasie I zespołu Administrato- za.łożeniem. Tak oto spot- stwa Hanc\Ju Wewnętrznego prze
swiezymi w nastroJ'l!' t mily'"!'i rów, Piotrkowslrn 110, a mieszkań kan. ie niejako tych dwóch do-1 dłużony zostaje termin kO'TZYsta
dla ~cha pomysłami metody3- cy vnr kom. M;c;> w _kasie II ze- świadczeń rozstrzygnęło 0 na- ma z ulgowych cen za zdjęcia do 

Dnia 1 marca 1952 r. zmarł 
$. t P. 

nymi. Na!omiast wadę jego społu Admn„ Wolczanska 18· - szej realizacji widowiska. dowodów ooobistych do dnia 15 
Mgr CZESŁAW ŁAPIŃSl<I 

Adiunkt stanowi niedostateczne wyko- * w po.n.le~zla~ek o godZ. 16.15 kwietnia br. 
rzystanie możLiwości dźwięko- w lokalu świetlicy CT przy ul. Bardzo interesujących szcze Filii Państw. Zakł. Higieny w ŁodzL 

h k . t Zb'n . Piotrkowsklej 76 odbędzie się o- ółó d t h b' W okre.sle tym więc cana zdjęć 
wyc or ies ry. i~niew twarte zebranie partyjne poświę- g w o yczącyc prze iegu do dowodów osobilStych utraym.a-
Chwedczuk zasłużył sobie na cone dysikusji nad projektem Kon przygotowań do wystawienia 
uznanie dążąc w interpretacji stytucji. sztuki i koncepcji reżyser- na będzie w dotychczasowej wy 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 4 marca b.r. 
o godz. 15.30 z kaplicy szpita1a im. Barlickiego, 
ul. Narutowicza 96. 

Symfonii do wydobycia jej skiej, dowiedzieliśmy od p. sok.ości, tj. zł 4 za 3 sztuki. 
tre§ci i wzbogacenia barwy Pop'1era1'c'1e TPD Straszewskiej. Ukończyła ona Ceny zdjęć do innych dokumen 
brzmienia orkiestry. Wydział . Reżyserski WST w tów - wg obowiązujących cenni-

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika, 
dobrego kolegę i współtowarzysza pracy 

M. Warszawie i jako pracę dyplo ków. „ 

Ogłoszeuia drobne 
LEKARZE KUPIĘ lub wydzierżawię 

Dr CZYZYKOWSKI cho-1pianino .albo fortepia.n. 
rot>y serca, reumatyczne Warunki do omówienia, 
ł-11 GdańsJta 65a. (2290g) ~.:_:1_6~-39: ____ (~38-G) 
Dr REICHER specjalistalSPRZE•DAM wózek (limu 
weneryczne, skórne, Płcio zynk.a) tanio Srebrzyńska 
we (zaburzenia) Piotrkow 95 m. 25. (27'!5-G) 
sita 14 czwarta-siódma. KUPIĘ urządzenie stoło
Dr JADWIGA ANFORO- wego stań dobry. Oferty 
WICZ skórne, wenerycz- Prasa Piotrkowska l04a 
ne, kobiece 3-7 Próchnl dia „BU" (2744-G) 
ka 8. <272S-G) PIANINO J,1,•lius Hansen 
Dr ZAURMAN specjalista orzech do sprzedania tel. 
skórne. wene~czn.e 8-9.30 222-92 (2Ś57-G) 
4-6 Narutowicza 2'. . llOMEK jednorodzi·nny do 
RENTGEN - przeswietl~ sprzedania z ogródkiem. 
nia płuc 1 żołądka. Obr. Pośredn1ctw0' wykluczone 
Stalingradu 76 god.Z. a-9 Oferty 'Prasa Piotrkow
prócz pon!e<_!zlałków. ska 104a „10177". (2652g) 
GAR. DENTYSTYCZNE SPRZEDAM sypialnię (zło 
GABINET techniczno-den ta brzoza) nową. Telefon 
tystyczny, specjalność z.; 139-67 dzwonić tylko w po 
by sztuczne. Sienkiewic.za wszectni dzień. (2735-G) 
:,? PawllkowskJ,; C2689g) POSZUKUJĘ dzierżawy 

KUPNO SPRZEDAŻ o~ 2-5 ha z za,budmva-
Sl'RZEDAl\t ciągnik 25 mem. Zgłoszenia Złota 7 
KM, teodoUt, silnik nape m. 24 (Wodny Rynek) Sta-
dow;r 25 KM Deutz tele- checka. (2772-G) 
fon 201-35. (~-G) SPRZEDAM maszynę 

POTRZEBNY uczeń do ZAMIENIĘ pokój z kąch
krawca z roczną prakty- nią Konstantynów na Je
ką. Wschodnia 40. dno duże względnie 2 po-

koje w Łodzi. Koootan.ty
POTRZEBNA gosposia z nów, Kopernika 21, Kacz
praktyk;ą, uczciw.a, czy- marczyk. (2742-G) 
sta w srednrm w1eku na ---'----------
przychodnie od zaraz. Wa POSZUKUJĘ pomieszcze
runki dobre. Tel. 272-10. nia sublokatorskiego nie
od 13-15. (2865-G) krępującego, Oferty Pra
POMOCNICA domowa po sa Piotrkowslka 104a „Me
trnebna. Warunlti dobre. dyk". (2750-G) 
I_".io_E.rko~J<:a 21 m. _E_· _ ZAMIENIĘ pokój, }!:uch
POMOCNICA domowa czy nia, wyremontowane, wo 
sta przychodząca potrzeb- da, śródmieście na dwa 
na. Poludniowa 16 m. 9. pokoje, kuchnia za mia-

stem. Oferty Prasa Piotr
POMOC domowa samo- ltowska 1048 „Dzieci". 
dzielna z dobrym gotowa -------''-----
niem potrzebna do leka- ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
r~a. Narutowicza 39 m. 2. kuchnią w Gdyni centrum 

Robactwo 
-h1sekly 

ti:pi radykalnie 
„GESAROL" 

Poleca Przetw. Chem. 
,Wulkan" Poznań. Ko
ściuszld 8, tel. 521-76. 
Wysyłka za zaliczeniem 

ZGUBY 

ZGUBIONO leg!J1:. szkolną 
nr 19-P nazwisko Włady
sław Urbaniak. (2780-G) 
ZGUBIONO legit. szkolną 
516, kwity komisu 404 i 
405 Artur Bonkowski. 
ZGUBIONO le~t. tramwa 
jawą na luty, nazwiJSko 
Adolf Krygier, Jaracza 105 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Nazwisko Wła 
dysława Wojciechowska, 
Mieszczańska 25. (2817-G) 

ZGUBIONO le.git. Zw. ZGUBIONO le~t. służbo: 
Zaw. Nazwisko Hentylc wą N&runiec Halina Łóclz 
Sroczyński Ogrodowa 8. KarolewSka 1. (2819-G) 

' i. i 

ZGUBIONO legit, Zw. ZGUBIONO legit. Zw. 
zaw. na nazwisko Józef zaw. 320659. Nazwisko zo 
Cieślak ul. LlmanowsJtie- fia Miazek Nowotki 158. 

ZGUBIONO legit. Zw. 
zaw. Księska Zofia ul. 
Siewna 2a m. 6. 

Referencje konieczne. mi.asta na Łódź. BI zsze n1go 59. (2814-G) 
formacje Nowotki 53 tel. 

książeczkę POSZUKIWANA oso.ba 139-02 Graczykowski. ZGUBIONO 
wykwalifikowana do. p.ie- wojskową, leg1t. zw. zaw 
mowlęcia ewentualme pia POKOJ z balkonem, uży- legit. Ubezpieczalni, orze-
stunka P!'2ejazd 30 m. 7, walneiść kuchni zamienię czen!e lelcarskte, kartę 
tel. 137-19. (2740-G) na pokój z kuchnią. Ofm- meldunkową na na.:z,wisko 
KOBIECIE w średnim wie ty Prasa Piotrkowska 104a Karol Mo dranka 
ku z.a pomoc w go.spo- „2849". (2849-G) SitRADZIONO kartę mel 
clarstwie domowym dam POSZUKUJĘ pomieszcze- dunkową na nazwisko He 
pomieszczeniie. Warunki nia nieumeblow;µiego pr:ty Jena Zachert Próchnilca 8 
dobre . Południowa 31 m. 7 rodzinie. Wiadomość kie- ZGUBIONO kartę mel-
POTRZEBNA samodi:iel- rować tel. 141-16. (2859-G) dunkową na nazwisko Ge 
na gosposia do dzieci. - nowefa Mikołajczyk Łódź 
Zgłaszać się Zielona (Le POSZUKIW. PRACY ul. Pawia 24 m. 4. 
glonów) 6 m. 19 w ponle KORESPONDENTKA han ZGUBIONO kSiążeczkę 
działelc. (2831-G) dlowa - tłumacz rosyjski, wojskową oraz wszystkie 
POMOC domowa potrzeb francu'Slki, angielski - po dokumenty Francisze~ Je 
na. Piotrkowslrn 83 m. 52 azukuje pracy małej albo rzy Paderewski - Swier-
po południu . (2847-G) zleceniowej. Oferty „Pra- czewskiego 55. (2779-Y) 
POTRZEBNY samoctziel- sa" Piotrkowska 104a ·pod 

ZGUBIONO legit. służbo
wą MDK. Nazwisko Pila
towicz Helena Gro!nlki:.... 

ZGUBIONO legit. szkolną 
na nazwisko Mieczysław 
Kutrasiński Wschodnia 40. 
ZGUBIONO kartę mel
dunkową. Nazwisk<> Kazi 
mierz Łapka gm. Lipiny. 
pow. Brzeziny. (2836-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko Ku 
śniersk! Zbigniew, Łódź, 
Wólczańska 141. 
ZGUBIONO lei;it. szkolną 
nr 192 na nazwisko Barba 

Koledzy i współpracownicy 

*' 

Pracownicy poszukiwani 
Naczelnego inżyniera inwestycji, kierownika 
działu inwestycji, kierownika działu admini
stracyjnego, kierownika oddziału kontroli te
chnicznej, techników-mechaników, majstra 
remontu maszyn, traserów, tokarzy zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Kinotechnicz
ne ul. Nowotki 41. Zgłoszenia osobiste przyj. 
muje Wydział Personalny. 657-K 

Konstruktorów na aparaty elektryczne niskie
go napięcia (studentów 3 roku politechni
ki), wykwalifikowanych ślusarzy narzędzio
wych, oraz tokarzy zatrudnią natychmiast Za. 
kłady Wytwórcze Aparatury Niskiego Napię
cia A-11 Łódź, ul. Gdai'1ska 138. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 670-K 

Kalkulatora na stanowisko kierownika kcsz
tów własnych, samodzielnego finansistę (plani
stę), tkaczy kortowych na dwójki, przykrę
caczy na przędzalnię, czyściarzy, stclarza, 
skręcarki, cerowaczki, zgrzeblarki, uczniów 
na tkc.lnię i przędzalnię, robotników niewy
kwalifikowanych i gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Józefa Niedzielskiego Łódź, ul. Kopciń
skiego 31-d. Zgłoszenia osobiste do Działu 
Personalnego. 665-K 

ENCYliLOPEDIETrzaski. damską „Singera" 22 Lip
Ewerta, Mlchałskiego - ca 33-~zczyńska. 
BPl"'ledam. Narutowicza 24 SPRZEDAM wóZek"S.Pace 
~~~dz!na 16-18 __ rowy oraz kuchenkę ga
ZAKOPANE - plac budo zową. Narutowicza 30 m. 
wlany sprzedam. Zapyta- 3b prawa oficyna I piętro 
nla: Wroński, Zakopane. PIANINO lub fortepian 
skrytka 214. (681-K) kupię natychmiast. Cena 
REPERUJE wieczne pió-1do omówienia. Oferty Pra 
ra specjalista. Kupno. - sa Piotrirnw1~1ca 104a „Ai'
Obrońców Stalingradu 20 chitekt". (2786-G) 

ny zdolny czeladnik. Ę:ra 
wlectwo damskie. Więc-

„Maszynop!sarue". 

NAUKA I WYCHOW. 

Z-GUBIONO - kartę --mel-
dunkową. Maria.n Pająk, 

wieś D<mtaniewice, !*"Il· 
I ra Maciaszek. (2778-G) I 

/

ZGUBIONO kartę mel
dunkową Marcin Adam
czyk Łódź, Przejazd 30. 

Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Zakład Mleczarski w Kutnie ul. 1-go Maja 19. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia do C. Z. P. 
Mlecz. Ekspozytura Wojewódzka Dział Finan
sowy w Łodzi ul. Gdańska 184.__ 678-K 

(Il Listopada) (2858-G) I 
SPRZEDAM maszynę _zA.!>':~.AltOW~.,.!KAC'!I' ~ 
damską firmy „Singer", PIELĘGNIARKA doświad 
stan bardzo d-0bry, ul. Ka czona do niemowlęcia po 
szubska 13 m. 16 boczna szukiwana zararz:. Reieren 
Limanowskiego Walczak. cje konieczne. Warunki 
PIANINO- czam-: krzyżo- dobre. - Zgloszenia tel. 
we, stan bardzo dobry o- 150-43. _____ (2869-G) 
raz dywan - biały nietlź- r.IAŁA rodzina poszukuje 
wiedź sprzedam. Zgierska gosposi. Nal"Utowicza 41 
99 m. 1, I piętro. (2821-GJ m. 28 wieczorem. (2813-G) 
SPRZEDAM nowy tap- poszu'i.:ujĘ d<Jbres:o ko 
czan Zakątna 25 m. la - repetytora matematylti 
godz. 17-20. (2820-G) dla ucznia kl. XI. Zg<o
R Dip Telefunken (S;)it szenia „Prasa" Łódź Piotr 
zen) sprzedam. Obr. Sta- kowsd<a 104a „Matematy-
11.n~radu 20 m. 7. ka". (2309-G) 

kowskiego 26. (2846-G) 
ZARAZ potrzebna pomoc 
domowa do w-,·.ystkiego. 
Wólczań.-;ka 4:i-'7. 
POMOCNICA domo,wa po 
trzebna P1otrk-0wska 84 . 
front m 6a. (2784-G) 

LOl)ALE 
= 

ZAl\.łIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, gaz na większe 
~az. 1 Maja 50 m. 14. 
ZAl\llENIĘ mieszkanie 1e 
dnopokojowe z piecem 
kuchennym na 1eden, 
dwa lub trzy pokoje z 
lmchnią . Abramowskiego 
37-15 tylko między gocJz. 

PAJl'i'STWOWE Kursy Ma 
szynopisanla I Stenogra-
fil przyjmują nowe za pi-
sy Łódź, Południowa 18 
tel. 205-65. (2035-G) 

ZA li ŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła w Łodzi ul. 
Łąk<J\va 4 przyjmuje do 
dnia 15.Ill 1952 r. zapisy 
Irnndydatów na kursy 
przygotowujące c!o egza-
min ów rrilstrzowsk!ch w 
różnych zawodach 

PRZYGOTOWUJEMY do 
małej l dużej matury z 
zalnesu matematyki, f!zy 
ki i chem!!. Kochański -

poczta Domaniewice -
pow. Łowicz. (2837-G) 

:1111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111m1111111111111111111. 
rasy „CZYTELNIK" • WYDAJE instytut p I • : Redakcja 1 Admlnistracj 

: tel. Centrala 283-00. Red 
a, Lódż, ul. Plotrkowslta 96 

Nacz 125-G4, codz. przyj 
204-75, godz. przyj. l0-12 
dział sportowy 203-95. dzia: 

dział !!stów 143 80 

: 12-13 Sekretarz odpow 
: dział gospodarczy 141-10, 
: miejski l14-32. 
: Redakcja rękopisów n.te 
: ogtoszeń nie bierz 

zwraca, za treść I termlnl 
e odpowledzlalności 

: Dział ogloszen. Plotrkow ska lO~a. tel. 111 ·50 1 t14-75 
w ,obotv 8-14 . czynnv 8-Jo. . 

: Prenumeratę miesięczną z! 4.05, kwartalną zł 12.J 5. 
yjmują wszystl<le Urzędy 

listonosze mieJssy I wie} 
ski w terminie do 15 każ· 

: półrocznie zł 24.30 prz 
I i Agencje Pocztowe oraz i scy na terenie całej Pol 

na : dego m-ca 19-20. < - . l ol<res nastepny. 
(2569g) K<Jścm.zk1 69 J ,oficyna. • Redaguje KOLEGIUM REDAKCXJNE 

,J;)ruk. ZalU. Graf, R.S W• .Prasa" ,.... Łódź. Ul. Zwir&i 17. ,... Panier: druk. mat. 50 ilZ· 

Tkaczy koronkd'wych i tiulowych ewentual
nie mężczyzn do nauki, szofera i robotników 
g0spr,dar.::zych zatrudnią natychmiust Fabry _ 
ki I•'iranek i Koronek im. Hanki Sawickiej 
Łódź, ul. Piotrl:o·wska 177. Zgłoszenia osobi
ste przyjmuje Dział PersonaL"Jy od godz. 7.30 
do 15.30. 67!:'-E 

-·-----· ------
In;i;yniern-chemika, technika-chemika i m3'~· 
farmacji, zatrudni natychmiast Przetwó:n:a 
Arlykułóv1 Chemicznych „Nowa Droga" Spół
dzielnia Pracy w Skien:i~wicach. Zgłoszeni.a 
pisemne na ndl·es Przętwórni, Skierniewice 
ul. Flori~~rn i6. 680-K 
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Łyżwiarki ZSRR 
na mistrzostwach 

świata 
Eki1ia łyżwi..<trek radzieckich 

wyjechała dQ .Finlandii, gdzie 
weźmie udział w mistrw
stwach świata w jeździe szyb
ldej_ 

Kto pierwszy a kto odpowiedzialny 1 
W skład drużyny wchodzą: 

rekcrdzistki świata Zukowa i 
Karellna oraz czołowe zawo
dniczki Selichowa, Anikano
wa, Akifjewa, \'Vałowowa, Aw 
donina. i D-0nczenko. 

Festiwal 
tańców ludowych 
Wydział Oświ1aty Oddział 

Wychowania Fizycznego MRN 
w Łodzi organizuje festiwal 
~ańców ludowych dla młodzie 
ży. szkół podstawowych i lice
elnych. 

Eliminacje przeprowadzone 
?>ędą 3 i 4 marca o godzinie 
16 w sali .MDK. Natomiast po 
pis najlepszych zespołów zor
ganizowany zostanie 6 bm. 

W eliminacjach udział weź
mie 23 zespoły ze szkół tak 
podstawowych jak i liceal
nych. 

Delegacja Polska 
wyjechała doParyża 

Wyjechala z Wa.rSTLawy do Pa
TYża. delegacja polska na Kongre~ 
Międzynarodowej Federacji Kolar 
•klej (UCI). 

W skład delegacji wchodzą 

przedstawi<:!ele wła.dz kolarstwa I 
polskiego Stanisław Cieślak 1 Wa
cław Jóźwiak z Łodzi. 

Sekretarz generalny Związ
ku Literatów Polskich Jerzy 
Putrament, który z ramienia 
Polskiego Komitetu Olimpij
skiego towarzyszył naszym re 
prezentantom w Oslo i był 
świad1'.Jem niejednego poje
dynku polskich hokeistów na 
tafli lodowe.i, udzielił ootatnio 
wywiadu „Przeglądowi Spor
towemu". 

Zacznijmy od przebiegu na
rady rob:)czej, która odbyła 
się w obozie polskich hokei
stów bezpośrednio po przegra
nym meczu ze Szwecją 1:17. 
Analizowano przebieg spotka
nia, szukając, rzecz zrożumia
ła, winowajcy. 

Oto co na teri temat powie
dział Jerzy Putrament przed
stawicielowi „Przeglądu Spor
tov.."cgo". 

- Padty oczywiście gl<>SY ata
kujące graczy. że w"aśnie oni, 
bo oni mają s,Jabe n•rwy, bo 
grają bez głowy, bo nie słucha 
Ją pouczeń i wsk:.zówek trene
rów, że ·wreszcie zawsze b!'li le~ 
niwi, nie chod7.ili na trcnln~i., te 
trudno było Ich zmusić do pra
cy nad sobą. 
Uważam, że zarzuty w sf„<un

ku do zawodników, zal<ladając 
nawet ich e'.1;ęściovv:\ ~hl · .r <" i · , 

nie mogą nam wytłumac7.yć przy 
czyn porażek. Bo jeżeli i;rar·;,o 
nie byli zdVSf!~?T'lt!pn'''1nl. p· ... 
pracowali n~d sob~ ule starali 
się odpowiednio pnygotować do 

Przed. meczem tenisowym 

Polska- NRD 

Olimpiady, to co :cob!J.l dzial11-
cze i trenerzy? 

- Wydaje ml się - mówi da
lej Jerzy Putrament - 7.e u na.
szych w;adz •Portowych panują 
jeszcze nieja~r,e poglądy na 

ZAGADNIENIA WA'.i':NO~CI 
I ODPOWIEDZIALNOSCI 

za blędy I czyny, o cz:;"\ lll'3· 
Iem możność prze\;:onywać się 
ciągle na terenie Oslo. 01óż, Je· 
śll chodil o zagadnlPnle ważn<>
ści, wydaje mi sle, że tu i ów
dzie traktuje się 1.ę sprawę tak: 

NaJpierw organizator, potem 
trener I dopiero zawodnik. 

Natomiast jeśli chodzi o zagad 
nte·nie odpowiedzialności, od· 
wrotnle: 

NaJpierw zawod.n.ik, potem tre 
ner I dopiero organizator. 

A nie Jest to sln<;zm~. powinno 
być właśnie na odwrót. 
NAJWAŻNIEJSZY W SPOR

CIE ZA WSZE JES:r ZA WOD
NI'{. NAJBARDZIEJ ODPOWIE 
D?.IALNY ZAS - ORGANIZA· 
TOR. 

Prz;ykładów jest niestety wiele 
Na potwierdzenie słuszności 

uwag Jerzego Putramenta ła
two można znaleźć przykłady 
- jest ich nies.tety tak wie
le„. 

Porządek był, to prawda, 
jak również odpowiada praw
dzie, że o piłkę walczyli za
wodnicy. 

Przypomnijmy sobie choćby Ale czy organi7atorzy inte
mE>cze ligowe. Przegrywa dru- re:.owali się w ciągu długich 
żyna piłkarska - obojętne miesięcy prywatnym życiem 
która. swych pupili, .ich treningami, 

Kto jest winowajcą? Oczy- słowem tym wszystkim, co 
wiście pilkarze! A organizato- wrływa na kształtowanie cha
rzy? Cj w żadnym wypadku,- rakterów i podniesienie spra
przecież na boisku był porzą-J wności fizycznej. 
dek .• 

Dlaczego tylko Pluciński? 
Wczoraj na przykład powia-1nie chcieli wprowadzić do 

domiono nas, że na terenie świetlicy właściwego nastro
Ł~sku ś~ie.tlicę sportową S:>6j ju odpovviadającego pracy spor 
m zam1emono poprostu na towej. 
siynk. Wymieniono przy tym 
nazwisko odpowiedzialnego. Sięgnijmy jeszcze po jeden 
Jest nim piłkarz Spójni - Piu p;:zykład. Onegdaj pisaliśmy 
ciński. o małe.i frekwencji n.a baseni~ 

Nie trudno przewidzieć ja- pływackim MDK. Wymienili
ki będzie finał. Na którymś śmy organizacje, które zapew
posiedzeniu . wystaPi z oskar- niły sobie pewną ilość godzin 
żeniem działacz kiubowy i Plu na treningi, a w praktyce or
cińskiego niewątpliwie spot- ganizacje te reprezentuje za
ka kara, zootanie on odsunię- ledwie paru zawodników. Czy 

Pierwszy razj Mecz tenisowy Polska-NRD ty od życia sportowego. tu również nal_eży widz.ieć ty~-
w historii spor- rozegrany zostanie 14-16 bm. W komunikacie pojawi się k? w .zawo~lmkach v:inowaJ
tu tenisowego !zawodnicy NRD znajdują się więc tylko jedno nazwisko: ~0"". ~ie wykorzystan:.a nale
w Polsce roze- obecnie na obozie w Lipsku Pluciński. Czy tylko on jeden zycie Je~nego ~ Łodzi basenu 
grany zo:stanie trenując razem z tenisistami ponosi winę? Czy nie kryją się pł~"".ackiego wowczas gdy mło 
w sezome zi- Węgier. Drużyna niemiecka za nim tolerancyjni organiza- dziez. szl~ół podsta:vowych ~ 
mowym teniso oparta zostanie na: Schulze, torzy? Chcielibyśmy, aby tym okre~ie .zimowym ?me ma gdzie 
wy mecz mię- Felsnerze i S1irache. razem obok Plucińskiego zna- uczyc się pływać. 
dzyp;aństwowy. Nasi gracze powinni być w leźli się wśród ukaranych 1 ci Przvkładów możnaby cyto-
Tenisiści pol- dobrej formie, bo trenowali wszyscy, którzy przez wiele wać ~Vi"cej 

scy spotkają się ostatnio w h:oili w Gdańsku. tygodni nie mieli odwagi, lub " · 
z zawodnikami · Ale nie o to chodzi. Chodzi 

~;:~~ h~i Dzisiejsze imprezy sportowe ~:?J~~:1~~~~~zetę s~~~~ 
'Warszawa do 

tychczas nie miała, niestety 
hali sportowej. Nie mieli gdzie 
walczyć ani bokserzy, ani też 
trenować lekkoatleci czy pił
karze. 

sportowych. sza.wa. 

mię- j żni di - na wa ejszy w sporre 
War- j"st zawodnik, pierwszy odpo

wie<izialny -- Qrganb:ator. 

GODZ. I SALA MDK spotkania \ligowy w pltce koszykowej 
w piłce sdMkoweJ drut.yin zrzeszeń dzy WlQkniarzem , a AZS 

--~~~~~~~~~~~~~~~ 

GODZ. ł NA WIDZEWIE na 
strzelnlcy SP dalszy ciąg wielo
boju junackiego hufców SP. 

GODZ. 10 w HELENOWIE w sa 
Il Spójni dalszy ciąg rozgrywek 
piłki ręczne.1. 

GODZ. 10 W SALI PIOTRKOW
SKI\ 293 - mecz bokserski Wi
dzew - Koło Sp lm. F. Dzler:!.yń 
skieg1>. 

GODZ. 11 SALA MDK . ligowy 
mecz w piłce koszykowej między 
Spójnią a Kolejarzem ostrów. 

Łódź-Poznań 
w koszykówce 44: 39 

LUBLIN. - W trzecim dniu I Spotkanie Łódź-Poznan toczylo 
turnieju ltadry koszykówkl mę- si~ pod znakiem przewagi Łodzi. 

sklej f,ódź,; wygrała z Poznaniem Po przerwie poznaniacy nawlązu-
44:::9 (23:16), a Warszawa pokonała ją równorzędną grę 1 prowadze
Kraków 59:43 (30:22). nie zmienia się oo chwila. Jed-

nakże lepsza końcówka drużyny 

łódzkiej przynosi !m zasłużone 

zwycięstwo. 

Tak płonęły nBrrłuty" 

\'Vielu łodzian pamięta Je-<ncze dobrze Bałuty z oltresu przed• 
wojennego. Wiele drewniany<:h ruder, pozbawionych najpry
mitywniej.szych urządzeń higienicznych - to byl jeszcze jeden 
dowód stosunku ówczesnych władców Polski - do ludzi pracy, 

W takich warunl<ach w jakich mieszkały tysiące mieszkań· 

ców tej robotniczej dzielnicy Łodzi o-prócz staiego nlellczpie· 
czeństwa chorób gro2iło je5zcze inne. Pożar, który w roku 1931 

strawił dużą część dzielnicy - mógł się rozprzestrzeniać wla
śnle z uwagi na to, te Baluty zabud1>wane były tyloma <:!asno 
obok siebi<! stojącymi drewnianym! ruderami, pozbawionymi 
jakiegokolwiek zabezp.!eczenia przeciwpożarowego, 

Zdjęcie powyższe zrobione zos,talo w czasie pożaru w 1931 

roku. 

chuUgańst\vo 
Dziec; moje (syn I córka.) 

cl~ocizą po południu do świe
mcy szkolnej i wracają, co
dzień wieczurem do domu. 
Istnieje wiąc stale obawa, że 
zostaną pr:i:ez bandę pobici".• 

(B. E.), 

• • • 

„17 lutego br. syn mój zo
stał w godzinach wieczor
nych, na ul. Targowej, napa
dnięty przez bandę chuliga
nów i dotkUwie pobity. Przy
wódca bandy zwany Maćkiem 
uderzył go tak silnie, że chło
piec się przewrócił i stracił 
na rhwilę przytomność. Ban
da ta grasuje na ul. Targo-, Banda chulig.anów ma wy
wej i PĘ{WN (~dzie kilka ~ie pracowariy „system''. Upatrzo 
~ięcy temu pobito ~~!la taki;~) ną ofiarę zaczepiają kulami 
1 nic pozwala pri1eJsc spokoJ- śnieżnymi najpierw mali cllło 
nie p-0wracającej tlo domu pcy a pÓźniej rzucają się na 
młodzieży, nią' starsi. 

Inż. J, s. oraz Czytelnicy plsza
cy o nowym systemie sprzedaży 
bLlł!'tów do kin. - Istotnie nowy 
system rozprowadzania biletów do 
kin okaZ'al się niepraktyczny i nie 
życiowy. Listy Czytelników, piszą 
cych o tyin pr:oe~łaliśmy do Okr. 
Zarz. Rozpowszechniania Filmów 
I przepisy o J<orzystaniu z abona
mentów kinowych zostały zmie
nione. Obecnie Irnpony abonamen 
towe wazne sa cały miesiąc, bez 
ograniczenia terminu ich wyko
rzystania. Posiadacz abonamentu 
może worowadzić do kina osobe 
towarzyszącą, wykorzystując 2 ku 
pony. Nabywać abonamenty mo
zna w kasach kin w godżinach 
przedpołudniowych oraz od pra
cowników kinowych., którzy beda 
Je rozprowadzać w zakładach ora 
cy, szirnlach, organizacjach. HP. 

Matka Lali I Krysi - Zapytuje 
pani, czy w związku z poważną 
chorobą_ nerwową, ja•ką nrzecho
clziła, corltl J'ej Lala i Krysta bę
dą mogły za~zeć zwląz'.d malże1'1 
skie oraz czy nie stracą prawa 
glosowania do Sejmu. 

Niewątpliwie awanturnicy ci 
są mieszkańcami tej dzielni
cy. Warto, by zajęła się nimi 
Milicja Obywatelska, warto by 
pomogły lVI. O. tamtejsze ko
mitety blokowe, które przecież 
puwinny prowadzić walkę z 
chuligafistwem. 

WYPŁACĄ 
ODSZKODOWANIE 

W felietonie pt. „Cztery po
ry reku i dziewięć par skar
pet" 11lsaH;;r:iy, ~e ob N. za.
gubiono w ~ółdz. Pr~cy „Ce
rownia" 9 var skarpet. Poszu
kiwania ciągnęły się 6 miesię
cy i kierawnictwo punktu u
sługowego (Piotrkowska 162) 
zb:vwało klientkę, nie WYPła
cając jej odsz!wdowan1a. 

Teraz stolica nareszcie otrzy 
_ua piękną halę sportową, w 
której będzie można organizo
wać atrakcyjne imprezy spor
towe i przeprowadzać trenin
gi. Oddanie do dyspozycji spor 
towców hali Mirowskiej jest 
dowodem troski państwa o roz 
wój kultury fizycznej. Remont 
hali postępuje w iście rekor
dowym tempie i lada dzień bę 
dzie całkowicie wykończona. 
Trzeba nadmienić, że otrzy
muje ona szereg nowoczes
nych urządzeó i jest przysto
smmma do potrzeb sportow
ców. 

GODZ. 11 NA ·BOISICU WIDZE· 
WA towarzyski meez piłkarski 

miedzy Włókniarzem a Widzewem 
GODZ. 11 w SALI l\IDIC mecz 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

Najwięcej punktów dla f,odzl 
Lala 1 Krysia mogą zawrze 

Mokwiński związki małże11skie i maja czyn
ne oraz bierne prawo wyborcze. 

zdobyli: Pawlak - 13, 

- 8. 

Zw. Branż. Sp, Pr. informu
je nas, że ob. N. otrzyma od
szkodowanie za zaginione skar 
µety. W tym celu ma się zwró 
eić c!o ob. Walasika, biuro za
rządu ul. Piotrkowska 116. 

-- Nie pokłóciłem się z nim. Ale droga biednego balwie
rza jest drogą fakirów. kupiec idzie inną drogą. Nie jeste~ 
ładny, nie pa~rz na moją twarz - patrz w serce„ ~erce moJe 
jest czyste. Dziwiłeś się gdy mówiłem na zebraniu. 

- Dztwna była twoja obrona Nisso. 

- Po zebraniu kupiec nazwał mnie psem. Gdy_by .. mi~l 
władzę, zamknąłby mnie do więzienia. Starcy dziwtl.1 się 
i myśleli: jeśli pomocnik kupca tak mówi, to znaczy, ze to 
jest zgodne z Ustalonym. Wszyscy podni~~li ręcP; za mną. 
Teraz nienawidzą mnie, ale jest już za pozno: N1sso poz?
st3ła tutaj. Powiedz, czy teraz rozumiesz, dlaczego tak mo
wiłem? 

- Nie wiem, Kendyri. .Je:!:cli nie kłamiesz„. 

- Bóg widzi, że nie kł<imię! Po co mi kłamstwo, Szo-Pir? 
Jaką z tego mogę mieć korzyść? 

-- No, więc, co mi ch~esz powiedzieć? 

- Chcę powiedzieć. że w Sjatangu naród jest dziki, nic 
nie widział jeszcze. Ja widziałem dużo. Czy wiesz, co kupiec 
wyprawia z' ludźmi? V.'ie1e rzeczy rozumiem, choć jestem 
tylko zwykłym człowiekiem„. 

Kendyri zacz<tł opowiad::ić o oszustwach kupca. Szo-Pir 
słuchał uważnie. 

- Teraz opov.ti-om n'1jwa7.niejsze - mówił dalej Kendyri. 

- ChciRłE'Ś, żebv rnieszkańcy wąwozu byli syci ca:ly rok. 
A kupiec zrobił tak, że miMo to b-:;tlzie głód„. 

T Dlaczl"go będzie głód? 

- Słuchaj Szo-Pir! Kuoiec mówił wszystkim: „Karawana 
nie przyjdzie, żadnej mąki nie będzie. Bachtior i Szo-Pir was 

1 DZIENNIK '1.0DW ur iłla370) 

(54) tłum. Zofia Łap1ck1 

oszukufą. Zebrane przez was ziarno sprzedali nowym kup
com radzieckim. Bachtior poszedł, żeby ich tu sprowadzić. 
Przyjdą i karabinami i zabiorą ziarno. Dopóki jeszcze nie 
przyszli - idźcie potajemnie do Bobo-Kałona, on wam otwo
rzy młyn. Mielcie ziarno, pieczcie placki, a resztę ziarna 
przynieście do mnie, znacie mnie od pięciu lat, powiem kup
com radzieckim, że oddaliście mi swoją mąkę za długi. Ra
dzieccy kupcy nie zabiorą mi mąki - za mną jest władza 
Aziz-chona. Nie zechcą się ze mną kłócić. Odejdą z pustymi 
rękami. Za każdym razem, gdy będziecie chcieli upiec placki, 
przychodżcie do mnie, zawsze dam tyle, ile trzeba. A wio
sną poj3dę we wło$ci Aziz-chona i przywiozę ziarno na za
siewy, tak jak przywoziłem przez pięć lat. Zimą będziecie 
syci, a wiosną otrzymacie ziarno"„. Tak mówił do nich ku
piec. Rozumiesz, Szo-Pir? Kupcowi wierzą więcej aniżeli' 
tobie. Za kupcem - Ustalone, ty zaś pogwałcasz je. Noca
mi, żebyś się nie do\\iedział, chodzili do młyna, mełli ziarno. 
a to czego nie zdążyli zemleć, odnieśli do kupca. Teraz po
lowa fakirów nie ma ziarna. A wczoraj przyszedł Bachtior 
z mąką - bez radzieckich kupców, z mąką przez ciebie 
obiecaną, i mieszkańcy wąwozów zrozumieli, że Mirzo-Chur 
namówił ich do złego. Teraz wierzą ci i boją się, że kupiec 
odjedzie do Jachbaru i zabier~ ze sobą ziarno. Tak myślą, 
bo kupiec zabrał im siedemnaście osłów za długi. Zabrał 
tym, którzy nie dali swoich osłów Bachtiorowi, gdy pos:zedł 

I 

po mąkę. Kupiec przyg?tował sobie kara'.vanę. Ja przez te 
wszystkie dni przebywałem w górach. Czy ty znasz Krzywą 
Dolinę powyżej wąwozu? Tam jeszcze jest trawa, tam pasą 
się osły, dla nich wystarczy paszy - ja, idiota, pasłem te 
osły. Pasłem .. je i. rpzmyślalem nad tym, że złą sprawą się 
zajmuję. Codziennie przychodziłem tutaj, Mirzo-Chur dawał 
mi nowe osł;i.: zabrane za długi, a nocą uprowadzałem je do 
Krzywej Dolm~. Wczoraj przyszedl:'em a mieszkańcy wąwo
zów się m~rtwią, bo Bachtior wrócił z mąką dlatego, że 
wielu będ.zie t_eraz mieć radziecką mąkę, ale nie ma już ani 
z~arna, am osłow, kupiec odejdzie i na pewno nie wróci. I co 
zrob~ą na ~iosnę, gdy nadejdzie pora zasiewów? Z głupoty 
zrobiłem wiele .zle~o. Przynosiłem opium kupcowi, wykony
wałem ~szystk1e. Jego polecenia. Ale wczoraj pomyślałem 
tak: moJa du.sza Jest szczera, niech i moje czyny będą szcze
~e - chcę się po?porządkować władzy radzieckiej, chcę żyć 
Jak zwykły człowiek pomiędzy prostymi ludźmi. I oto stoję 
przed tobą: wszystko ci opowiedziałem. Każde moje słowo -
to .Pr.awda. Nastały takie czasy, że człowiek może żyć praw
dziw:e, z czyst7m sercem, '- czystymi rękoma.-Idź, sprawdzaj, 
pytaJ wszystkich - ja ci powiem, kto teraz nie ma ziarna 
kto nie ma osłów ... Idź do Ali-Mamata, do Szirim-Szo, d~ 
Isofa, do Ra:hima, do Karaszira, do Chajdara, do Muborak
Szo, do Radzaba, do Bogadura, do Ali-Nura„. Nie mam ci 
nic wię~ej d~ powiedzenia. Proszę cię tylko o jedno: zemsty 
kupca się boJę, niech się nie dowie o naszej rozmowie. Bied
ny ba!wierz ,szuka spokoju, wierzy ci tak jak nigdy dotąd 
me wierzył zadnej władzy. Przyrzeknij mi! 

- Dobrze, Kendyri! - powiedział powoli Szo-Pir. To ci 
na razie mogę przyrz_,c. 

~. c .. n.) 


